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REMJER GOERING W POLSCE 
c Z o r a j rano przyby ł on do Warszawy i wzią ł udział w śnia

daniu, wydanem przez min is t ra Becka 
Warszawy premier Goering wyjechał na polowanie do Białowieży 

^ a r s z a w a , 27 stycznia. (PAT) 
Kie,. r a n o P r z y ° y * d o Warszawy 
ha r z > , , D r u sM P. Hermann Goering w 

o ft

łstvv'e szefa leśnictwa państwo 
Mań' V O n Keudella, szefa łowiectwa 

sendorifa oraz adiutantów ppłk. 
\ e ,,'a tza 1 kpt. Menthe, 

dwo rcu powitali 

Goeringa wiceprezes związku łowiec
kiego gen. Fabrycy, dyrektor gabinetu 
ministra spraw zagranicznych p. Dę
bicki, oraz radca Aleksander Łubieński 

Po zwiedzeniu miasta premjer Goe
ring podejmowany był przez p. minis
tra spraw zagranicznych i jego małżon-

p. premjera'kę śniadaniem, w którem wzięły udział 

osoby, towarzyszące premjerowi prus
kiemu oraz podsekretarz stanu p. Szem-
bek z małżonką, ambasador Lipski, am
basador von Moltke z małżonką, gen. 
Fabrycy, gen. Rayski, attache wojsko
wy gen. von Schindler z małżonku, 
wojewoda Jaroszewicz, wicedyrektor 
J. Potocki, radca Aleksander Łubieński 

z małżonką oraz sekretarz osobisty mi
nistra spraw zagranicznych p. Fried
rich. 

Po śniadaniu premjer Goering z to-
warzyszącemi mu osobami odjechał do 
Białowieży, gdzie weźmie udział w po
lowaniu, urządzanem przez Pana. Pre
zydenta Rzplitej. 
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^din i Laval wyjeżdżają 31 b.m. do Londynu.—Anglja czyni nacisk 
na Francję, aby uznała zbrojenia Niemiec 

Paryż, 27 stycznia. 
Prasa dzisiejsza poświęca 

*' Pre n^C a sprawie wizyty londyń-
h\c 1 ] e . r a Flandina i ministra La-

S k i i ^ ! a d o r n o > wizyta ta dojdzie 
• V , . 1 s tycznia b. r., " * « °1v * S lycznia D. r., przyczem 

SSNcn , a n c u s k i e J wezmą udział w 
% \ I l o n dyńskiej oprócz premjera 

ky m i n i s t r a Lavala, sekretarz 
£De|„ n , P r e z ydjum rady ministrów 

•y O u a - " - J " N o e 1 , s e k r e t a r z S e " 
r 5 . 

w 

, i e

a i d'Orsay Leger oraz praw 
' także delegat francuski do 

& MassiglL Ze strony an 
niczyć 

min. Simon, lord 
ENtt u n a radach uczestniczyć będą 
7% flacdonald, 
V lord Eden. 
S i » m rozmów został już szcze

ki V r P u a c o w a n y P r z e z r z a - d angiei-
i l % M t y angielskie były głównym 

konferencji, jaką odbył 
, ^ I S ! > i e r Flandin 5 m i n - L a v a l z 

m X ? m angielskim Clerkiem oraz 
Ł a ^ l S l n ^ d y Lamphellem. Podczas 
S*"1 4^^S d yńsk ie j rozważane być ma-

" 2 ŁaTrfł11 i a ' k t ° r e daleko wybiegają 
>1M" l e resowanie dwuch państw. 

a i e s t wymiana poglądów 

• I, X w 
J^6w W k t ° w a n y c h przez Fran 
• C «*n r« i k w e s t J I rozbrojenia, « 
\v1 1 tooii,a z b r ° 3 e ń niemieckich 
V ł cnem V d o u * 1 Narodów. 

2 ^ # l N a u?-0 o b r a d londyńskich bvla 
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kach pomiędzy Anglja a Francją od przez min. Barthou do rządu W. Bry-
czasu ostatniej wizyty Simona w Pary-jtanjl, w której to nocie zostały zerwa-
zu. Ta podróż brytyjskiego męża stanu, ne rokowania w sprawie rozbrojenia, 
stanowi pewną datę, gdyż znaczy onaj Można było przypuszczać, że rozpocz-
końcowy punkt okresu, rozpoczętego] ńą się nowe metody. Okazuje się jednak 
przez notę z dnia 17 kwietnia, wysłaną pisze dziennik, że był to tylko epizod, 

Niemcy odrzucą pakt wschodni 
Prasa sowiecka o rocznicy polsko-niemieckiego paktu o nieagresji 

r v S i W r i y t a ambasadora Wiel 
ella .. gierka i radcy ambasady 

era Flandina i min. 
tyVr's M h j ° n a n a c e ' u ' ] a k z a P e v v " 
V i ! a n c i i n skomunikowania rzą-
\ i z F n ? . a t n i c n Instrukcyj, otrzy 
X] 'ondS1?" 0 f f i c e w z wiązku z 

^ 'ańy 6 1 ! 0 ! 8 Poglądów potwier-
w stosun-zaszły 

4?lde ]̂a grypy 
(i>A w Niemczech 

W ! t i ! , n b u r R ' 2 7 stycznia. 
s2ei—?. I Prowincii Szlezwil 

5°ty' s 'e grypa. W Pinne-

l W ^ & 4 « n e r ' 0 W S Z y S t k ' e przepełniony 
S2C2P^,"UŻO śmiertelnych wy ^ g ó l •ne u ludzi starszych, 

Moskwa, 27 stycznia. 
(PAT) Prasa sowiecka poświęca 

bardzo wiele uwagi rocznicy polsko -
niemieckiego paktu nieagresji. Niemal 
wszystkie pisma przytaczają oświad
czenia prasowe min. Becka i kanclerza 
Hitlera. 

Berliński korespondent „Prawdy" 
uważa, iż Hitler niedwuznacznie oświad 
czył polskiemu korespondentowi, że 
Niemcy kategorycznie odrzucają w ja
kiejkolwiek formie pakt wschodni. 

„Izwiestja" poświęcają rocznicy pak 
tu artykuł, zaznaczając na wstępie, że 
„nawet postronnym przyjemnie jest a-
systować na uroczystości, poświęconej 
nie wojnie, lecz pokojowi". Zdaniem pis 
ma, oświadczenia kanclerza Hitlera i 
min. Becka nie odpowiadają na zanie
pokojenie części prasy i polityków 
europejskich, doszukujących sie w pak
cie polsko-niemleckim czegoś więcej, 
aniżeli zbliżenia dwóch narodów. „Iz
wiestja" zwracają uwagę na przebija
jącą, ich zdaniem, w obu oświadcze
niach niechęć do paktu wschodniego, 
przyczem oświadczenie Hitlera pismo 
kwalifikuje jako ostrożne, „co wskazu-

Straszna powódź w Ameryce 
25 tysięcy ludzi bez dachu nad głową 

Nowy Jork, 21 stycznia, i szczęśliwym I zapobiec wybuchowi 
(Pal). Jeden z wyższych urzędnl- epidemjl. 

ków państwowych, który specjalnie Nowy Jork, 27 stycznia, 
wyjechał na teren powodzi, stwierdza.! (p a t ) . Według dotychczasowych obli-
żo liczba ofiar fest tak wielka, że nigdy; czeń straty spowodowane powodzią 
nie bdęzie dokładnie znana. Powodzią- [rzeki Missisipi wynoszą przeszło 5 inil-
nie — biali i murzyni - błagają o do-[Jonów dolarów. Liczba osób nóżbawło. 

je, że liczy się on z możliwością połknie 
cia tej pigułki". 

„Izwiestja" wyrażają zarazem zdu
mienie, dlaczego pakt wschodni ma 
wciągnąć Niemcy w wojnę, zaznacza
jąc, że zarówno Polska jak i Niemcy 
podpisywały już wielostrone układy 
(Locarno). Pismo sądzi, że obecna nie
chęć wypływa z nowego kierunku my
śli, mającego swoje źródło w zbliżeniu 
polsko-niemieckiem. Według „Izwie-
stjij" żaden przyjaciel pokoju nie może 
być przeciwnikiem 'zbliżenia pomiędzy 
sąsiadami, ale zbliżenie to może conaj-
wyżej decydować o wzajemnych sto
sunkach, lecz w stosunkach tych 
państw z innemi państwami nie można 
się obejść bez układu wielostronnego, 
który również może być ścisły. 

Przeciwstawianie układów dwuch 
państw ogólnemu układowi narodów, 
związanych sytuacją geograficzną, zro
dziło — zdaniem pisma — nieporozu
mienia, pogłoski i komentarze w spra
wie deklaracji z 26 stycznia 1934 r., któ 
rych obecne oświadczenia nie roz
wiały. 

gdyż nastąpił powrót do deklaracji gru
dniowej z r. 1932 o równości zbrojeń. 
Od czasu plebiscytu w Saarze, sytuacja 
uległa zmianie. Francja, pragnąc zacho-
wać korzyści, wynikające z wyprosto
wania swej linji dyplomatycznej, przy
rzekła małej Entencle i Związkowi So
wieckiemu, że zawrze z niemi traktaty 
wzajemnej pomocy, nawet bez udziału 
Niemiec. W ten sposób Francja nie mo
że już zrezygnować w Londynie ze swo 
body działania, Anglja zaś z nieufnoś
cią odnosi się do tego, że Francja tak 
zdecydowanie angażuje się w Europie 
Środkowej i Wschodniej. Łańcuch pak
tów, jaki Francja pragnie stworzyć od 
północnej do południowej Europy i któ
ry wraz z układem naddunajskim łą
czyłby Locarno Wschodnie z paktami 
Ententy Bałkańskiej, nie znajduje uzna
nia w Anglji. Już teraz „Times" ostrze
ga Francję, że może liczyć tylko na o-
gólne poparcie Anglji dla przygotowu
jących się paktów. Za to Foreign Office 
zachęca Francję do zastosowania w 
praktyce zasady równouprawnienia i 
do zniesienia ograniczeń wojskowych, 
narzuconych Niemcom, Austrji, Wę
grom i Bułgarji. To wszystko nastąpiło, 
by wzamian za zawarcie konwencji, 
ograniczającej zbrojenia. W ten sposób 
W. Brytanja, domagając się tego w 
dziedzinie zbrojeń w imieniu państw 
zwycięskich, odłącza się od Francji w 
najważniejszej sprawie bezpieczeń
stwa. Nie zabierając z sobą do Londynu 
żadnych kontrprojektów, premjer Flan-
din i min. Laval okazują w ten sposób, 
że chodzi tylko o sharmonizowanie punk 
tów widzenia a nie o zawarcie układu. 
Rokowania z Rzeszą będą kamieniem 
probierczym współpracy francusko-an
gielskiej. 

starczenie im żywności i odzieży. Ty
siące sztuk bydła utonęło. Władze sa-
uitarne pracują dzień i noc, by ulżyć nie 

nych dachu nad głowrj 
tysięcy. 

D r z e k r a c z a 25 

Krwawy stra]k górników 
w Chinach 

Szanghaj, 27 stycznia. 
(Pat). W kopalniach węgla Tu-Czun 

wybuchł streik, w którym bierze odział 
2.300 robotników. Pomiędzy strejkują-
cymi a policja doszło do starcia, w któ
rego wyniku 86 górników zostało zabi
tych a przeszło 60 odniosło rany. Are* 
sztowano zgóra. 500 robotników^ 
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WŁADZY JAK HITLEROWCY DOSZLI DO 
U s t a w o d a w s t w o ś t B d n l o w i e t s i i B T n S ^ ^ w a » w » 

Berlin, 27 stycznia. 
(Pat). Z okazll drugie] rocznicy re

wolucji - narodowo - socjalistycznej 
„Voc!klscher Beobachter" zamieszcza 
dziś wywiad z premierem Gocrlngiem, 
odsłaniający ciekawe szczegóły o zaku
lisowych wydarzeniach, Jakie poprze-
dztty nominację Hitlera na kanclerza 
Rzeszy w dniu 30 stycznia 1933 r. Goe-
ring oświadczył m. In. co następuje: W 
przeddzień 30 stycznia byliśmy wszy
scy w stanie największego napięcia. 
Zdawało się, że nasze mozolne przygo
towania w ostatniej chwili mają być 
zniszczone przez gwałtowny zamach i 
intrygi Schlelchera. 29 stycznia po po
łudniu wszystko było dokładnie ułożo
ne, jednak wieczorem doszły nas słuchy 
że „Relchswehra" ma być zmobillzo-
wana I Schielcher przygotowuje zwy
czajną rewoltę, aby nie dopuścić do pra 
widłowego utworzenia rządu. Oznacza 
ło to napięcie nerwów do największego 
stopnia. Wódz Jednak postarał się, aby 
wykonanie tego planu stało się niemo 
żllwo. 

Dnia 30 stycznia o godz. 11-e) przed 
południem udaliśmy się do sędziwego 
feldmarszałka. Byliśmy tam krótko, no
minacja trwała tylko 7 minut. Wspo
minając tę chwilę, mogę Jedynie tylko 
krótko stwierdzić: tu nie da się wytłu
maczyć, ani też w drodze rozumowania 
przedstawić. Wszystko to razem Jest 
jak jeden cud, o który naród walczył 
przez 14 lat. 

• 
Berlin, 27 stycznia; ' 

(Pat). Urząd tajnej policji państwo
wej w Karlsruhe donosi o zawieszeniu 
na okres 3 miesięcy pisma katolickiego 
„St. Conradsblatt", wychodzącego w 
miejscowości badeńskiej Ettlingen. Pis
mo to w dniu 20 b. m. ogłosiło list z kia 
sztoru brazylijskiego, zawierający na
stępujące zdania: „Są tu reprezentanci 
wszystkich narodów, czarni i biali, żół
ci i czerwoni, ale wszyscy żyją w zgo
dzie ze sobą. W przyszłości Brazylja 
w każdym razie wysyłać będzie do Nie 
miec kolorowych misjonarzy, którzy na 
wracać będą waszych nowoczesnych 
pogan". 

Berlin, 27 stycznia. 
(Pat) Komisja reformy prawa kar

nego przy akademii prawa niemieckie- tegorje wydają wyrok NA wspólnej NA
GO ukończyła prace nad nową proce- radzie. 
durą karną. Sekretarz stanu dr. Freis- Ostateczna decyzja zależy od prze-
ler wypowiedział się za wprowadzę- • wodnlczącego trybunału, gdyż przyślę-
niem Sędziów przysięgłych 1 sędziów gil i sędziowie zawodowi mają tylko 
zawodowych, przyczem jednak obie kalglos doradczy. Sędziami przysięgłymi 

do k , 0 J 
wybierani być mogą jedynie 
socjaliści i to tylko ci, co o 
przekonań nie zachodzi żadna ^ 
wość. Wprowadzone maja ">' g 0, 
ustawodawstwa średniowieczne* • 

P°Q'edzia 
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Rząd walczy z klęską bezrobocia.—Specjalne premje dla p f* , V I A D L L 

siębiorcówi którzy zatrudnią bezrobotnych 
Paryż, 27 stycznia. | reg kwestyj, wynikających z powrotu' M«« M^AU. Z\ «n wwóz towa^ciff 

Zagłębia Suury do Niemiec, a w szcze
gólności: 1) na położenie robotników 

{kopalń państwowych, którzy pragnęU-

(PAT) Delegacja konfederaci! gene
ralnej pracy udała się do premiera Flan 
dina, celem zwrócenia uwagi szefa rzą 
du na konieczność rozpoczęcia wielkich by spowrotem znaleźć prace w kraju, 
robót publicznych, przy których znaiaz J) na manifestacje pewnych robotnl-
łyby pracę liczne rzesze bezrobotnych.j ków niemieckich, nalo+.ących do organl 
Deiegac'a wskazała następnie na szc-i/ecj i narodowo-socjallstycznej w Żagle 

Ludność Saary zakupuje masowo żywność 
obawiając się głodu po wkroczeniu hitlerowców 

Saarbruecken,. 27 stycznia, wych podlegających ocleniu oraz obo-
(Pat). Dr. Savalkouls, radca ekono- wiązek deklarowania zapasów 1 rezerw 

mlczny Frontu Niemieckiego oswiad- artykułów żywnościowych, 
czył przedstawicielom prasy, że maso- Paryż, 27 stycznia, 
we zakupy artykułów spożywczych (Pat). Agencja Mavasa donosi, ze 
poczynione w ostatnich czasach w ce- Strasburga: Na żądanie władz saar 
lach osobistych lub spekulacyjnych, wy skich policja francuska aresztowała 
tworzyły pewne trudności na rynku. Otto Picka, sekretarza chrześcljańskie-
Savalkouls zaznaczył.,że zakupy te,,CLE, .go związku zawodowego robotników 
przyniosą korzyści' nabywcom pońie-l metalurgicznych w Zagłębiu Saary. 
waż wprowadzone będzie dodatkowe Pick oskarżony jest o wywiezienie do 
opodatkowanie artykułów żywnościo- Francji funduszów związku 
OOOOOOOOOCXX>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOUOOOOOOOOOdOOOOOOOOOł 

blu Mozeli, 3) na wwóz towary p j ̂  
głębia Saary na rynek francUSKJ , « , 
}u Flandin przyrzekł podiać Jjjj |«ui d -

ancuo-j , «, 2 a « 

dn'c kroki, zmierzające do V § M H 

pracy dla zwolnionych foy^jfl Utyjjj 
wydania zakazu przyuczenia tu,jif 
z Saary na rynek francuski 
maiilfestacyj narodowo - s 0 1' 1 1 
nych na terytorium Fra.uii. 

Minister spraw zagran iczne j 
lił analogicznych zapewnie" mJ* o 
dwuch ostatnich punk'ów. Mfi T a t 

Paryż, 27 ^CIXS^ 
(PAT) Międzyministerialny ^ 

ekonomiczny postanowił z a

 tdi 
dekret, przyznający zaprmoge J 
codawcom, którzy zatiudnla P^jJ 
bezrobotnych i zabronić fun^1; , ] r , 
szom publicznym łączenia S ' ' J 
publicznych i prywatnych z 
wypadków nadzwyezd ;nvch t $ 
komitet przyjął w zasadzie P r .^ j | 
wv, dopuszczający w pewuvcj' 
nościach redukcję godzin pra*'* 

f Vch | 

H * J do 
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Pisma Marsz. Piłsudskiego 
będą przełożone na Język 

niemiecki 
Berlin, 27 stycznia. 

v'PAT) „National Ztg." zapowiada, 
że w ciągu b. r. w wydawnictwie swem 
opublikuje w przekładzie niemieckim 4 
tomy pism Marszałka Piłsudskiego, o 
bejmujące mowy i rozkazy. Przekładu 
dokona konsul gen. R. P. w Amsterda
mie Kaczkowski, wybitny tłumacz ar 
cydzieł literatury polskiej na Jeżyk nie 
mieckl, m. in. „Chłopów" Reymonta. 

Wstrząsy podziemne 
na Kaukazie 

Tyłlls, 27 stycznia. 
(PAT) Stacje sejsmograficzne za-

kaukazkicj akademji nauk zarejestro
wały w dniu 25 b. m. 6 wstrząsów pod 
ziemnych, których ognisko znaiduje się 
w odległości 110 kim. od Tyflisu. Na
stępnego dnia zanotowano 7 nowych 
wstrząsów, pochodzących z tego same
go ogniska. Wstrząsy te były dość sła
be, tak, że ludność prawie ich nie od
czuła. " Otrzymano tu wiadomość o 
wstrząsach podziemnych w Gruzji. O-
gnisko 'tych wstrząsów znaiduje się 
prawdopodobnie w górach pomiędzy 
Lcninakancm a Ahalkalaki, 

F o r m i s z a m o r d o w a n y na 
ponieważ znał za wiele tajemnic. — 30 Kilometrów 

Pragi istniała tajna stacia radiowa . 
Pogłoski o aresztowaniu przywódcy „czarnego frontu", S\M 

Niemiec. Dziś wieczorem rozeszła się|stwa. W swej stacji tnada^c2

ud<^| 

ział 

i. " N i 

Praga, 27 stycznia. 
(PAT) Jak podaje prasa, w wyniku 

śledztwa w sprawie zabójstwa inż. For 
misa stwierdzono, że jeden z morder
ców Mueller po pierwszej bytności w 
hoteliku, gdzie mieszkał Formis. i po 
zaznajomieniu sie z nim odleciał 17 b. 
m. do Berlina, skąd wrócił 18-go. 

Przypuszczają tuta], że udawał się 
on po instrukcje. Koła emigracji nie
mieckiej twierdzą, że Mueller jest 
członkiem berlińskiej policji politycz
ne). 

Drugi morderca Schubert znany jest 
podobno w Wiedniu, gdzie działał w le 
cle 1933 r. w centrali narodowo-socja-
UstyczneJ. 

Przesłuchiwano również członków 
emigracji niemieckiej m. in, Strassera, 
przyczem aresztowano kilka osób z 

niesprawdzona i niepotwierdzona pogło 
ska, Jakoby aresztowano Strassera 
pod zarzutem, że wiedział o Istnieniu 
tajnej stacji nadawczej. 

„Nedelni List" zamieszcza wywiad 
z kierownictwem strasserowskłego 
czernego frontu, które przypuszcza, że 
Formis został zdradzony przez kogoś z 
grona poinformowanych osób. Dowo
dem tego ma być fakt, że w notach do 
praskiego m-stra spraw zagranicznych 
poseł niemiecki wskazywał, iż stacja 
znajduje się w miejscowości Zahorzl, 
koło Pragi, podczas gdy znajdowała 
się w hotelu, noszącym te nazwę. 

O zabitym mówią strasserowcy, że 
był on znanym w Niemczech specjalistą 
od ial krótkich I posiadał w tei dziedzi
nie kilka wynalazków. Niektóre z nich 

kół emigracji, podejrzanych o prowadzę dotyczyły obrony państwa. Okolicz
nie wśród emigracji wywiadu na rzecz ność ta była również motywem morder 

P o g r z e b K u S b y s z e w a 
Urna z prochami złożona w murach Kremla 

Moskwa, 27 stycznia. 
(PAT) Dziś odbył się uroczysty po 

gizeb Kujbyszewa. Urnę z prochami 
złożono w murze kremlsklm. Podczas 
żałobnego zebrania przemawiali prem
ier Mołotow oraz reprezentanci wszyst 
kich republik związkowych. Prócz wie 
lotysięcznych tłumów w pogrzebie 
wzięli udział najwyżsi dygnitarze ze 
Stalinem na czele a także korpus dyplo 
matyczny. 

Dekretem C. K. W. SZRR. przemia
nowano miasto Samarę na Kujbyszew, 
a okręg środkowej Wołgi na Kujby-

szewskij Kraj. 

Moskwa, 27 stycznia. 
(PAT) Według wiarygodnych wla 

domości, zastępcą prezesa rady korni 
sarzy ludowych oraz prezesem komisji 
kontroli sowieckiej na miejsce zmarłe 
go Kujbyszewa ma być mianowany b. 
komisarz inspekcji robotniczo-włościań 

miał zastosować najnowsze 
len'a. • 

Cała prasa tutejsza w ij}KV| Mr E 

szych słowach potępia mord %J 
testuje przeciwko temu, aby J |>*. b,1?^ 
wacja stała się terenem ^OOTJ&SJ1 

nych porachunków reżimu A r f W N 

M 
I 

go ze swymi przeciwnikami-P^(J 
Jacyml na emigracji. PJs^r f f l f ii,,. 

uwagę na niedostateczna 0 p d r ^ Ja 
bezpieczeństwa, skoro 30 
można popełnić zbrodnię, &

T „A 
wie się o niej dopiero w - . 0Wr, 
czynie, a w 14 godzin uczV nJĄ 
- I - J l - . . . I . , , , , ' . . . V 

bezpieczeństwa, skoro 30 Ą l l S K t ó 

zarządzenia celem< j j ^ l . 

opuścili potajemnie granice „ijkj 
Dalej zapytują dzienniki. P*&dFJ&&$? 
Jest, aby strażnik celny ^ ^ |KS i 
chód, który stał próżny J b«U 
gdy właściciele jego w nocj » 
troll i rewizji przekroczy",. |Jf 
Wreszcie niezrozumiałem ' 0^ 
dzoziemiec mógł mieszka«;,iKu- ..iftAiJ; PrE 

tygodni w ustronnym hote»| i 

to 

Ml 

cja się tern nie I n t e r e s o w n y }TFY* 
liwem jest. aby właściciel p . 
wiedział, że w Jednym S B

1

f ) . , f l l 

polrolu na poddaszu. P^?„tc*" u 1 liski D i J 

się iakaś dziwna aparatu 1"^ 
dziej, że stacła nadawczo 
się, nie młeśelta sio w 
rym mieszkał Formis. 

podkreślała, że hlezr^z^ 
«>ollnla crec»ioPłov.'r",.k'ł 

11 kryć v^ ci<.gu dwnch n̂ ie . R I R ' 1 i/^ł 
skiej Jan Rudzutak, który zarazem zo -c i l . Stwarza to nle*hvt P 1"^,.. l"A 
stałby członkiem Poiitbiura. którego do nektywe nn wynnd^k KV°. trf ''iffu^Nka 
tycliczas był kandydatem. Dekret no- centrum n n A e t w a t " ó r H i " "..cw ^«iti, 
minacyjny oczekiwany jest w najb'iż-| wrogowi i n f o ^ t n a C e . n n f l $ 
szym czasie. ' głąby wykryć, gdzie stacJ3 

Ho; 
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Dzii Ob), św. Agnieszki 
Jutro Franciszka Salez. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżycn 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.23 
16.14 

1.46 
10.15 
8.56 
1.03 

racja piekarń 
<Zie sii- w bież. tygodniu 

*Q n a s informują w bieżącym ty-
fkk W z n °w iona zostanie znów lu-
C u

p l e karń , a to w celu zbadania 
i W ! , k t 6 r c Postawione zostały 

y t n Piekarzom, do uskutecznie-

się, że piekarnie któ-
, ^ M . . P r z e strzegają obowiązujących >wnfK ł zS sanitarnych, jak również la-

l c Uski- ^ flą^y 8-godzinnego dnia pracy, 
lino o*J pykane, zaś właściciele ich po-
o zna16? odpowiedzialności karnej, (a) 
,botniLi S oficerowie zasypani 

przez lawinę 
zostali uratowani 

ty 

7 stycj 

E S 

Zakopane, 27 stycznia, 
j ,? godz. 13-ej zaalarmowano 
i L 1 atrzańskie ochotnicze Pogoto-
I 'Unkowe, że w dolinie Olczy-

acv u n a z a s y p a l a dwu oficerów, 
^ c t i n a wycieczce narciarskiej. 

J D

£ c zQście, zanim Pogotowie zdą-
^ " ^ y b y ć na miejsce wypadku, 

akcja ratunkowa prze 
pobliżu narciarzy zdo

b i ć z opresji obu turystów. 

l i t o ś ć zmarłemu 
13 , | Jsił s ą d w warszawie 

, Warszawa, 27 stycznia. 
Nst a

l a . 1 1 sa.du handlowego ogłosił 
• N o e nowego prawa upadloś-
RH k. .uPadłość n i P 7 v i a p p m u dłużni-, bvł

uPadłość 
C S k i ' ' - właścicielowi "firmy.„St 

łS.to "nad[ p 'erwszy wypadek ogłosze-
k, \ 0 nieżyjącemu dłużnikowi. 

' »| !'ii|)^.eśr |i_e sąd mianował syndyka 
I • u ,°ści dla rejestracji wierzy-

z V i 1 ' ,. 

B|^,°. n? a. Podczas bójki zostat po-
Rudzie oraz Sta-

.. przy ul. Grabowe] 13 
W 1 6 p ó L (

l u t y c h ran. 
, , f I K ? , Z e i Pon,V?w i e ratunkowe po udzielę 

„ r V b r > i C s ^ s k i e E 0

 c y Pozostawiło Blaszczyka 

lice „: 
l a K lal 1 
wV*M 

cz 

nieżyjącemu 
_jcii 

Wytwórnia chemiczna (Nar-

iwc* 

B ^ i R r , e p 0 r t e r zanotował... 
i r d ^rifi Do»K° " l u P r z y "1- Konarzewskiego 3 
j b V f ł , j ^ y i ( 

. *tl̂ lS fe^l^0^' ^am. w Łęczycy. 
iU " rff \ > c y n

r a t u n k o w e po udzieleniu pierw-
Ull l - V , A % d o

p r z e w i o z t o desperatkę w stanie 
sltK1 Id > . S z Pita!a zapasowego. 

H m . & Vi McW w ' a s n e m przy ul. Marysiń-

4 ° V y sublimatu 42-lełni Józef Ja-

X C ' " u z i e m pomocy lekarz pogoto-

i 
a ° c h o r t n ' a b ó i k l P ° , i c i a P° Prze

c z e n i a spisała odnośne pro-

i'! I /f i l" 

n oK<" 1 

P. <J 

letni Jf 0 s t a ' Przez nieznanycn 

s ł < 
r*>' 

I* 

*4 

. obok posesji nr. 17 
* został przez nieznanych 

.z imierz Rosiak, zam. przy 
™ S | ak doznał kilka ran tluczo-

V » h > t o W | B 

e^iÓ2i „„ p o udzieleniu pierwszej 8 0 w stanie osłabionym do 

Q. p i ° b l t y y * * czasie bójki między 
5 k i n > t i i g»*Jał 32-Ietni Jankiel Kali-

w *°*n»| rzecznej 21. 
H h w t

 n "uczonych głowy i rąk. 

m 

^ ^ ^ f c S M ^ W n a s W p u i . c . apteki: 
10, A . Charemzy 

- Piotrkowska 46, 
V l a *d r l , r k o w s k a 275. Z. Gorczyc 

^ , C A n ! oniewicza 

INGRES J.E. BISKUPA JASIŃSKIEGO 
T y s i ą c z n e r z e s z e w z i ę ł y u d z i a ł w p o w i t a n i u " o w e g o p a s t e r z 

d j e c e z j i ł ó d z k i e j . - U r o c z y s t e n a b o ż e ń s t w o w K a t e d r z e . - P r z e -

m ó w i e n i a p r z e d s t a w i c i e l i s p o ł e c z e ń s t w a 

procesji odśpiewany byl hymn „Te j akt hołdu i posłuszeństwa przez ducho 
Deum". U drzwi Katedry ks. prałat) wienstwo. 

Wczoraj Łódź przybrała uroczysty 
wygląd z racji przybycia do naszego 
grodu Dostojnego Arcypasterza J. E. 
ks. biskupa Ordynarjusza dla objęcia 
djecezji łódzkiej. Domy przybrane by
ły flagami państwowemi, zaś od same 
go już rana plac Katedralny jak rów
nież ulice, któremi przejeżdżał Dostoj
ny Gość przepełnione były tłumami 
wiernych. 

Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Rad
wańskiej wzniesiona została brama 
triumfalna, od której po obu stronach 
ulicy Piotrkowskiej aż do placu Kate
dralnego ustawione były poczty sztan
darowe organizacyj społecznych. 

O godz. 10 rano Dostojny Pasterz 
przyjechał autem, gdzie powitał go 
prezes komitetu obywatelskiego i go
spodarz m. Łodzi komisarz inż. Woje
wódzki. 

Po przyodzianiu się w szaty litur
giczne J. E. ks. biskup Jasiński popro
wadził procesję do Katedry. W czasie 

Wyrzykowski wręczył klucze świątyni 
nowemu Pasterzowi Djecezji Łódzkiej. 

W świątyni zgrupowali się już przed 
stawiciele władz państwowych z p. wo 
jewodą Hauke-Nowakiem na czele, dy
rektor departamentu M. W. R i O. P. p. 
Potocki, przedstawiciele władz wojsko 
wych z generałami Langnerem i Olszy 
ną-Wilczyńskim na czele, przedstawi
ciele sądownictwa z prezesem Macie
jewskim i prokuratorem Kalapskim, 
przedstawiciele samorządu, organiza
cyj społecznych, policji, organizacyj za 
wodowych i tysiączne rzesze wier
nych. 

Po krótkiej modlitwie przed Naj
świętszym Sakramentem 'J. E. ks. bi
skup Jasiński zbliżył się do Wielkiego 
Ołtarza poczem zasiadł na tronie. 

Następnie ks. prałat dr. Baczek od
czytał bullę z ambony w jezvku łaciń
skim i polskim, poczem złożony został 

Przemówienie p. wojewody. 
Ekscelencjo! 
Jako przedstawiciel rządu Rzeczy

pospolitej mam zaszczyt powitać Wa
szą Ekscelencję na terenie powierzone
go mi województwa. 

Od dnia wczorajszego, to jest od 
dnia, w którym Wasza Ekselencja przy
był na teren djecezji łódzkiej , liczne 
rzesze społeczeństwa tłumnie wyległy 
na ulice miasta Łodzi i Tomaszowa, aby 
powitać i złożyć hołd rależny swemu 
duszpasterzowi. 

Fakt ten jest najlepszym dowodem, 
iż chwila przybycia Waszej Ekscelencji 
na obszar djecezji dla objęcia rządów 
duszpasterskich po wielce zasłużonym 
Jego poprzedniku była tu niecierpliwie 
oczekiwana. 

Województwo łódzkie — to woje
wództwo ciężkiej pracy. Łódź szcze
gólnie zasługuje na nazwę miasta pracy. 

Chciałbym ze swej strony stwierdzić 
i podkreślić ten fakt znamienny, że po
mimo nieraz bardzo ciężkich warun
ków życia dużego odsetka ludności — 
ludność ta nie załamała się i z wielką 
godnością znosi swój los codzienny, 
krzepiąc się wiarą w lepsze jutro, szu
kając sił w głębszych wartościach swej 
duszy i serca. 

Wielkie i ciężkie zadania stoją przed 
tymi, którzy chcą działać — działać w 
duchu miłości chrześcijańskiej, — któ
rzy chcą nieść pomoc duchową, moral

ną i materjalną ludności województwa 
łódzkiego i jego miasta stołecznego. 

To też chylić należy czoło przed 
głęboką mądrością Ojca Świętego, któ
ry do pracy duszpasterskiej na tej tak 
trudnej placówce powołał osobę Wa
szej Ekscelencji. 

Z racji swej długotrwałej 1 pięknej 
działalności na różnych stanowiskach 
na obszarze tego województwa i mia
sta Łodzi, a przedewszystkiem dzięki 
osobistym wielkim walorom serca i 
umysłu nie obce będa Waszej Ekscelen 
cji warunki, w których Mu wypadnie 
działać i pracować. 

Jego Ekscelencja raczy przyjąć mo
je gorące zapewnienie, iż będę się sta 
rał, aby Jego Ekscelencja miał w mojej 
osobie sojusznika we wszystkich współ 
nych poczynaniach, mających na celu 
ulżenie doli mieszkańców, podnoszenie 
uświadomienia państwowego — oraz 
budzenie i pogłębianie poczucia moral
ności wśród ludności naszego woje
wództwa. 

Niech mi wolno będzie jednocześnie 
złożyć Waszej Ekscelencji jaknajszczer 
sze życzenia, aby Jego działalność dusz 
pasterska, prowadząca do osiągnięcia 
maksimum dobra, piękna i prawdy wy
dała wspaniałe i obfite owoce. 

Z tą myślą pozwolę sobie wznieść 
toast na cześć Jego Ekscelencji Księdza 
Biskupa Włodzimierza Jasińskiego. 

Energiczna zbiórka w Łodzi 
(a) W siedzibie rady miejskiej odby

ło się posiedzenie przedstawicieli orga
nizacyj społecznych i związków zawo
dowych, zwołane przez wojewódzki ko
mitet funduszu szkolnictwa polskiego za
granicą w sprawie rozszerzenia akcji 
w kierunku przyjścia z pomocą obywa
telom polskim przebywającym na ob
czyźnie przez utworzenie ojczystych 
szkół. 

Konferencji przewodniczyła dyr. Pa-
chuoka zaś dłuższy referat wygłosił dy
rektor Szwęgowski, prezes komitetu 
głównego w Warszawie, który zobrazo
wał działalność polaków zagranicą. Pre
legent stwierdził, że większość przeby
wających zagranicą to robotnicy polscy, 
którzy w poszukiwaniu pracy musieli 
emigrować z kraju i obowiązkiem na 

następującą rezolucje: 
Zebrani przedstawiciele organizacyj 

społecznych i związków zawodowych 
rozumiejąc nieodzowną konieczność 
przyjścia z pomocą emigracji polskiej w 
najważniejszej dla niej sprawie, ratowa
nia młodego pokolenia przed wynarodo
wieniem, uchwalają poprzeć akcję woje 
wódzkiego komitetu funduszu szkolnic
twa polskiego zagranicą przez zorganizo 
wanie na terenie wszystkich organizacyj 
i związków zawodowych odczytów pro
pagandowych zaapelowanie do wszyst
kich robotników Łodzi o jednorazowe 0-
podatkowanie się w wysokości 5 groszy 
przez wykupienie odpowiedniego znacz
ka, zaapelowanie do wszystkich pracow
ników prywatnych, publicznych oraz rze 
mieślników przez jednorazowe opodątko 

szym jest dać im możność kształcenia wanie się względnie podpisanie list skład 
dzieci w języku polskim. kowych na fundusz szkolnictwa zagra-

Nad referatem wywiązała sie dłuż- nicznego. 
sza dyskusja po której zebrani uchwalili 
K3CX>XXX OCv^x^OOOC^X^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

EU r a n i i Jl I P I E R W S Z Y P O L S K I D U B B I N G « l « • < • • Ul M U i m W UKUrM | Siostra Marta jest szpiegiem 

Skolei odprawiona została Msza św. 
przez ks. kanon. Siecińskiego. po któ
rej J. E. ks. biskup Ordynariusz wstą
pił na ambonę i wygłosił słowo Boże 
i udzielił błogosławieństwa pasterskie
go. 

Po tych" uroczystościach z Katedry 
wyruszył pochód do mieszkania bisku
piego, gdzie w przedsionku Kapituła po 
witała Go chlebem i solą. zaś zgrupo
wane chóry odśpiewały pienia. 

W pałacu biskupim zgrupowało się 
duchowieństwo, przedstawiciele Akcji 
Katolickiej, przedstawiciele różnych^ 
warstw, społeczeństwa, wśród których 
znajdował się również prezes gminy 
żydowskiej poseł Mincberg oraz rabin 
Fajner. 

Naczelnik Cliwalbiński przedstawił 
Dostojnemu Pasterzowi reprezentan
tów poszczególnych organizacyj spo
łecznych. 

Pierwsze przemówienie wygłosił ks. 
prałat dr. Bączek w imieniu duchowień 
stwa, zaś w imieniu społeczeństwa pre 
zes Akcji Katolickiej prof. Podgórski. 
Następnie przemówił prezes gminy ży
dowskiej poseł Mincberg, który wystę
pując w imieniu ludności żydowskiej 
witał w dniu ingresu J. E. i życzył Mu 
owocnej pracy. Poseł Mincberg w prze 
mówieniu swem zaznaczył, że młody 
lecz sławny nasz gród, który słynął 
zawsze ze zgodnej współpracy wszyst
kich obywateli w obecnych czasach 
bardziej niż kiedykolwiek potrzebuje 
rządcy dusz, któryby nadal utrzymał 
szlachetne tradycje polskie i wyplenił 
zło naleciałości z zewnątrz. ~ 

Dalej oświadczył poseł Mincberg, iż 
dobra sława J. E. biskupa Jasińskiego 
napawa nadzieją i jest. rękojmią, że 
działać będzie w djecezji łódzkiej ku 
pożytkowi państwa i ludności. 

W odpowiedzi na przemówienia J. 
E. biskup Jasiński oświadczył, że wy
raża zadowolenie z racji uczuć całego 
społeczeństwa w związku z objęciem 
przez niego djecezji i służyć będzie 
sprawie wiary i dobru państwa. 

Po tych przemówieniach przybył 
do pałacu biskupiego p. wojewoda Hau-
kc-Nowak i złożył oficjalną wizytę no
wemu Pasterzowi życząc Mu w imie
niu państwa owocnej pracy. liii 
I t ramwajowe 

do nabycia W . . O R B I S I E " 

| U h P I O T R K O W S K A 1 8 | 

Toatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. 112-25. 
Gościnne występy słynnego artysty żyd.-nlem. 

teatrów Relnhardta i Plscatora w Berlinie 

Aleksandra Granacha 
Dziś w poniedziałek z powodu gen. próby 

przedstawienie zawieszone. 
Jutro we wtorek, dnia 29 bm. o g 9-15 w. uro

czysta premjera Aleksandra Granacha 

„Sumienie świata" 

CASINO 
d z i ś I c o d z i e n n i e 

WSPANIALSZEGO FILMU 
z c z a r u j ą c ą 

FRANCISZKI) CA A b 

WERONIKA 
n i e u j r z y c i e j u ż w t y m s e z o n i e ! 
P o c s r ą l e l f o 4 - e j . 
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P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 28-8° stycznia. 
6,45—6.48. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.48—6.52. Muzyka — płyty. 6.52—7.07. Gim
nastyka. 7,07—7.15. Muzyka — płyty. 7.15— 
7.25. Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — 
płyty. 7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50. Zapowiedz programu. 7.50—8.00. Koncert 
relilamowy. 8 0 0 — U 3 7 . Przerwa. 11.57—12.03. 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12-03—12.05. Wiadomości meteorologiczne. — 
12.05—12.10. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12-10—13.00: Muzyka lekka w wyk. ork. tanecz-
no-salonowej Tad. Kwiecińskiego. 13.00—13.05: 
Dziennik południowy. 13.05—13.30) Arje opero

we (płyty) . 13JO—15.30: Przerwa. 
15.30—15.35: Wiadom. o eksporcie polskim, 
15.35—15.45; Przegląd giełdowy. 
15.45—16.45: Muzyka lekka, Wykonawcy: orkie

stra Zdzisława Górzyńskiego t Wi to ld Za
charewicz (piosenki). 

16.45—17.00: Lekcja Języka niemieckiego — po
prowadzi prof. Z. Żvgulski (tr. ze Lwowa) 

17^0—17.25: „Wieniec pieśni śląskich" — w wy
konaniu Chóru Kolejarzy. (Tr, t Katowic) 

17.25—17.33: Muzyka (płyty). 
17.35—17.50: Muzyka lekka w wyk, hawajskiej 

orkiestry (płyty). 
17,50—18-00: „Tajemnica wnętrza ziemi" — w y 

głosi pro:. Józef Czekalski. (Tr. zPoznania) 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15; Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: Koncert zespołu Haliny Adamskiej 

Grossmanowej. 
18.45—19.00: „Jak się dostałem na Wyspę Niedź

wiedzią" — pogadankę dla dzieci wygłosi 
inż. J , Gurzman (Tr. z Wilna). 

19.00—19.25: „25 minut w Piwiarni Monachij
skiej"— (aud z oyklu „Wędrówki mikrofonu") 

19.25—19.30: Chwilka społeczna. 
19.30—19,45: „Publiczność żąda za wiele"—wy

głosi K. Jabłowski. (Feljeton). 
19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na

stępny. • 
19.5O-J2O.00; Wywiad na temat „Święto z imy' , 

przeprowadzi red. W ł . Olkusznlk z red. St, 
Fecherem. (Transm. z Krakowa). 

20.00—20.45: „A to pan zna,?..." (audycja z płyt) . 
20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracuiemy w Polsce". 
2100—21.45: Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Grze
gorza Fitelberga. 

21.45—22-00: „Tradycja naukowo-historyczna na 
Pomorzu" — wygi. ks. Alfons Mańkowski. 
(Transmisja z Torunia). 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.45: Muzyka tan. z kaw. „Adria". 
22.45—23.00: Muzyka (płyty). 
23,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adria". 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
20.00. P R A G A . Recital śpiew. 
20.00. M O S K W A (Kom.). „Katarzyna 

w a " — opera Szostakowicza. 
20.00- K A T O W I C E . Recital iortep. 

chockiego. 
20.00. S Z T O K H O L M . Koncert popul. 

BUDAPESZT. Koncert symfon. 
H A M B U R G . Muzyka współczesna 
LIPSK. RadjopolpourrL 
OSLO. Koncert symf. 
S Z T U T G A R T . Wesoły wieczór. 
K O E N I G S W U S T . Wieczór Czajkowskiego. 

1 F a b r y k a f u t e r w W i l n i e 
spłonfjla wczoraj <losscv<crfRiie 

Włlno, 27 stycznia. 
(Pat). Dnia 27 b. m. o godz, 4 nad 

ranem wybuchł groźny pożar w fabry
ce futer Seal przy ul. Popławskiej 
nr. 28. Pożar oganiaj szybkc gmach, 
mieszczący urządzenie wewnętrzne fa
bryki. Spłonęło 17 maszyn oraz 15.000 
skór baranich, lisich itp. Straż ogniowa 
pracowała nad ugaszeniem pożaru do 

godz. 14-ej. Akcję utrudniały nagroma
dzone w fabryce materjaly łatwopalne. 
W czasie akcji ratunkowej uległy usz
kodzeniu 3 samochody z taboru strażac 
kiego. Straty wynoszą przeszło 350 ty
sięcy zł. Fabryka była ubezpieczona 
na sumę 130 tys. zł. Wskutek zniszcze
nia fabryki postrada pracę około 40 ro
botników, przyczyna niewyjaśniona. 

M a p o ł u d n i o w o a f r y k a ń s k a 
tylko w niewielkich rozmiarach nadaje 

sie dla przemysłu łódzkiego 

• W & H U Z Y K A . /ZTUI 
Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P 0 P U I - A R N E 

(O a rodów a 18) 
Dziś, w poniedziałek o godz. 8-15 J,bł»11',. 

stfpnych szlagierowa, pełna P« 
svtuacyj, melodyjna operetka 
aktach p. t, .„Dorina",. w retyserji 

Gilbert* "ci,M 

wicza, z^udzlafem ulubienicy 'łódzkie] 1Ą 
TAI Xenia Grey, Demar, Olędzki, Szal""' 
ciakiewicz i inni. 

T E A T R ROZMAITOŚCL 
Gościnne występy słynnego anty»'V it. I I 

dra Granacha. Dziś w poniedziałek o • j ( (»'[ 
znakomita sztuka A . Kacyzny „Sunne 

ta". Ceny popularne. 

N A J S Ł A W N I E J S Z A Ś P I E W A C Z K A ^ B ^ 
M A R I A N S A L I 

W związku z przewidywaneml w 
niedalekim czasie rokowaniami handlc-
wemi z Unją Południowo - Afrykańską, 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi 
opracowała i skierowała do Rady Trak 
tatowej postulaty okręgu łódzkiego. 

W szczególności Izba poddała bliż
szej analizie problem ewent, wzmoże
nia konsumeji wełny południowo - afry
kańskiej. Na podstawie zebranego w dro 
dze ankiety materjału Izba stwierdziła, 
że wełna południowo - afrykańska róż
ni się niewątpliwie gatunkowo od we
łen Innego pochodzenia już choćby z te
go względu, że odznacza się naogół bio 
rąc włóknem denkiem, podczas gdy 
wełny południowo - amerykańskie a 
zwłaszcza australijskie posiadają o 
wiele szersza skalę gatunków zarówno 
cienkich jak i grubych. Jak z tego wy 
nika wełna południowo - afrykańska 
może być wprawdzie zastąpiona przez 
cieńszą wełnę australijską, nie może 
natomiast zastąpić wełen innego pocho 
dzenia względnie tylko pomocniczo i w , ważniejszych 
nader ograniczonym stopniu; wynika nych. 
to zresztą jeszcze z faktu, iż Unja re- l 
OOOOOOC I X X X X X X > O O O O O Q O O O C C C X O C O C ^ 

Izmollo-

A . Bra-

20.10. 
20-10. 
20.10. 
20.15. 
20.15. 
20-15. 

J U Ż O S T A T N I E D N I ! 
musisz zobaczyć 
fenomenalnego konia 
tańczącego na parkiecie 

Kariolce 
oraz pełny program atrak 
cyjny w Rest. - Dancingu 

„Tabarin" 
Narutowicza 

Codziennie F iv '» 
z progr. art. 

20. 

prezentuje zaledwie 8 proc. światowej 
produkcji wełny i pozostaje pod tym 
względem w tyle nietylko za Oceamją 
(30 proc.\ lecz 1 za krajami Południo
wej Ameryki (ok. 15 proc). 

Izba stwierdziła również, że ustalę 
nie określonych cyfr spożycia wełny 
afrykańskiej, jako kwot zapewnionej 
także w przyszłości konsumeji mlnlmal 
nej jest nader utrudniona, Jedynie bo-
wiem przemysł kapelusznlczy wełniany 
produkuje swe wyroby wyłącznie z 
wełny południowo - afrykańskie] z nie
wielką domieszką wyczesków austra
lijskich. W pozostałych działach prze
mysłu wełnianego wełna z Cap używa
na jest jedynie jako domieszka do we
łen Innych, przyczem rozmiary tej kon-
sumoji o charakterze uzupełniającym są 
nader elastyczne, jako zależne od wza
jemnego stosunku cen. Przemysł kape-
luszniczy natomiast konsumuje tak nie
znaczne ilości surowca, że nie mogq 
stać się one zdaniem Izby obiektem po-

koncepcyj oertraktacyj-

A N D E R S O N W -
N J I . 0 $ 

Jak się dowiadujemy w na|bliżt* v 

dnia 31 stycznia o godz. 8.30 wiecz. TLUFI 
sali Łódzkiej Filharmonii ze swym iyA&' 
jedna z najsławniejszych śpiewaczek • ('i 
amerykanka M A R I A N ANDERSON < * ° > j 
swe tournee po Europie, cieszące ' " ^ P * ; 
powodzeniem we wszystkich krajach. , j f 
słynna ta artystka zabawi tylko kilk«, 
cert jej w sali Filharmonji będzio P V 
Łodzi. Koncert ten wywołał wielki* * ' . 
wanie w Łodzi, bowiem same ploscnk'. 1! 

, ki , jak i charakter ich jest dla Ło«< 
(nieznany, koncert ten zatem dla miło* 

śni będzie prawdziwą uoutą ar tysty c Z p|I 
gramie przewidziany jest cały sze r e * 
różnych językach, , 

Bilety już ^ " ^ ^ k a s a 

jUOff 
- - JA ** .1 Dodatkowa komisja po. 

dnia »?0Ą w poniedziałek, 
biura wojskowo 

l t r as 6 y , 

Dziś, 
w lokalu 
du m. Łodzi przy ulicy Piotrkowski 5 1 . , 
dowąć będzie od godziny 8-ej rano • 

południu dodatkowa komisji. , 

i c r i l ' 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komlsarjatów P 0 '" 
atwowej. . I 

Zainteresowani poborowi winni z a „je ,* 
misję dowód osobisty, lub zaświadczmy 1 
mości z fotografja, kartę odroczenia

 5

4̂{}J] 
skowej (o ile poborowy korzysta * 0 

świadectwo zawodowe i świadectw 0 

PO 
dla P- K. U . Łódi -Mlasto 
się stawić poborowi rocznika 
klchkolwiek względów nie stawili sK yi 
komsje, oraz poborowi roczników • ...ul^ 
posiadający jeszcze uregulownego 
>,lu*by wojskowej, zamieszkali na 

12, 13 i 14 komisarjatów 

WYJAŚNIENIE. 
14< Donosiliśmy onegdaj o mę

ki przeciwko swemu mężowi 
złożyła Stefanja Rosiak, Pom^LtL 
o szantaż na tle sprawy rozwój ^yi 

Jak się obecnie dowiaduje^ ' ^ l 
fanja Rosiakowa (Kijowska 2). , a ni | 
identyczna z Rosiakowa. ^\^vk 
swoim czasie przez sąd okręg0]L|J™ 
szywe oskarżenie męża. P. Ste'\of 
siakowa z ul. Kijowskiej nie by"1 

nigdy karana. . „. 
Co zaś do samego oskarżer" 3 ^ 

taż, to p. Rosiakowa była t y m o l i 
na raz do kancelarii parafii k ° s 

rodowego. 4\ 

W dokach Monfalcone w Italii spuszczono na wodę nowy krążownik, który 
otrzymał nazwę „Muzio Attendolo". 

Nocna przygoda w Szanghaju 
„Nie możesz sobie wyobrazić, droga M a 

teczko, jak potężne wrażenie zrobiły na mnie 
Chiny — ten daleki i nieznany kraj . Wszystko 
wydaje mi się jak w bajce — ca piękne, aby 
miało być prawdziwe. Jest to pierwszy wie
czór który spędzam sama, bez mego męża"...— 
pisała młoda żona Jerzego Warner w Uście do 
Swej matki. 

Izabella obejrzała się. W istocie by
ła sama w tym wielkim, cichym pokoju 
hotelowym — zupełnie sama. W tej 
chwili żałowała, że napisała to ostatnie 
zdanie,' które jej dało świadomość tej 
samotności. Nie bała się coprawda, to 
byłoby śmieszne, a Jednak myśl, że Jest 
zupełnie sama, zaczęła Je] dokuczać. 

„Rrzed trzema dniami przybyliśmy do 
Szanghaju, a dziś Jerzy poszedł na konferencję, 
gdyż, jak wiesz, nasza podróż poślubna jest 
zarazem podróżą urzędową. Powiedz cioci Julji, 
żo gdyby znała chińskich służących, nlgdyby 
w swoim domu już nie trzymała innej obsługi 
Są oni sumienni, czyści poważni, dyskretni • 
zawsze uśmiechnięci. Służący w hotelu noszą 
białe bluzy, cichutko otwierają drzwi, przyno 
szą herbatę i cicho znikają, nigdy 'o niczem nie 
zapominając. A teraz, najdroższa, położę się do 
łóżka, gdzie za pięć minut będę spała jak za 
bita, gdyż jestem zmęczona i bardzo śpiąca" 

Właśnie zaczęła się rozbierać, aby 
uczynić tak, jak napisała, ale wtem, le
żąc na łóżku, poczuła nagle silne bicie 
serca. Zdawało jej się, że ktoś młotem 

uderza w jej piersi. Olbrzymi pokój ho
telowy zalany był niebieskiem fanta-
stycznem -światłem księżyca. I mała 
fzabella. która od kilku tygodni była 
panią Warner, poczuła, że grozi jej Ja
kieś niebezpieczeństwo. „Czego ja się 
właściwie boję?" — pytała siebie — ale 
w tej samej chwili mechanicznie zapali
ła lampę na nocnym stoliku i postano
wiła czytać. Chciała odwrócić swe my
śli i zagłębić się w pamiętniki wojenne 
Wlnstona Churchill. Jednak opis bitwy 
pod Verdun, który właśnie czytała, nie 
nadawał się zupełnie do uspokojenia jej 
wzburzonych nerwów. Ale już po kwa
dransie ogarnęła nią senność, zgasiła 
lampę I próbowała zasnąć. Jednak za 
ledwie po trzech minutach zerwała się. 
Nie — tym razem nie myliła się — bta 
da z przerażenia, słyszała Jak w ze 
wnętrznych drzwiach ktoś cicho i ostroż 
nie przekręcał klucz w zamku. W oka 
mgnieniu wyciągnęła rękę i zapaliła 
lampę — w tej samej chwili w otwar
tych dzwiach stanął Czing, młody 
boy hotelowy i z uśmiechniętą twarzą 
wszedł do pokoju. 

— Czego sobie życzysz, Czing? — 
zapytała Izabella, zdobywając się na 

odwagę. 
— Pani dzwoniła? — zapytał Czing 

pokornym głosem. 
— Nie, nie dzwoniłam, niczego nie 

potrzebuję, Dobranoc Czing. 
Czing jednak nie ruszał się z miej

sca. Spoglądając na młoda kobietę, stal 
bez ruchu I ciągle się uśmiechał. Iza
bella poczuła zimny pot na czole. Znaj
dowała się na dziewiątem piętrze ol
brzymiego drapacza chmur, nikogo nie 
znając. Czy mieszkał wogóle ktoś w 
sąsiednich pokojach? Czy o tej porze 
był ktoś w domu? Może była sama, zu-
jełnie sama na całem piętrze? Sama, 
o północy, z tym Chińczykiem w poko
ju. Chciała krzyczeć, lecz czy przyjdzie 
jej ktoś z pomocą? A boy, cały w bieli, 
uśmiechając się i nie zmieniając posta 
wy. dalej się w nią wpatrywał. Mózg 
Izabelli gorączkowo zaczął pracować. 
Ten młody Chińczyk zdawał się być za
gadka nie do rozwiązania. Czego od niej 
chciał? Dlaczego nie odchodził? Czy 
chciał na nią napaść? Zabrać jej pienią 
dze? Może chciał Ją zabić, albo co by
łoby jeszcze potworniejsze, może chciał 
się na nią rzucić... 

— Dziękuję. Czing. możesz odejść— 
bełkotała zdławionym głosem. 

przejścia między łóżkami. 
— Boże, mój Boże — błąSj 

teinie białe usta młodej kobie" j j j 
Chińczyk zbliżał się c ° r ^ j M 

już tylko o dwa kroki by łJ!^^ 1 

dalony. Izabella chciała wysoki' 
łóżka, chciała krzyczeć, ale j0jH 
sił. nie mogła się ruszyć ani ^ . i 

W. dobyć. Ręce miała zimne la_ 
I wszystko zdawało je] ffsy n 

cnym snem — ten pokój, sznym snem — ten pokój, " 
ca. wrzawa uliczna 1 ten c* j°VVI 
ry z każdą sekundą bliżej d° „m f 
chodził. Teraz wyciągnął P° ( c W 
Z piersi Izabelli wydoby' , e ĄŁ 

zdławiony krzyk, w którym 
własnego głosu. Chińczyk y J 
wyciągnął ręki p n nla, tylK° Iml 
książkę Wlnstona Churchill- ,» ł 
dzwonku, który przygniecl° (j 11 
ciężarem, bez przerwy dzW°v 

iii" 

Ale Chińczyflc tymczasem posunął się I noc. 
o kilka kroków naprzód i zbliżał się do« 

pokojówki, kelnerów i "'boyów'* 
Czing odsunął ksląź* 0 " 

cofnął się o krok. .u 
— Teraz pani już nie d z * ^ 

mir, ciągle z tym samym u*11 A 
twarzy. — Dobranoc pani[ .uM 

— Dobranoc Czing —- b . e ' { r . . 
(bclla. — Przepraszam C^of 
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d o m u trzeba w y g l ą d a ć ł a d n i e 
t a k samo, j ak w kaw ia rn i , czy na zebraniu towarzy/skiem. 

Czy Pani wyjeżdża na sporty zimowe? 
łczna moda karnawałowa zda-

Vc z n o w u odzwierciedleniem innej 
"my . W n e i . t-poki roku 1914. Nie w i 

,,leSoro 

'uz bowiem skromnie, po chłopię 
iótlti°,s l r 2y2onych główek, ani przy-
* i l t r

 s ^ i e n . Futra i koronki, paillet-
£ a 56y, szych i cellofan, lśniące jed-

kni w ciągu dnia, to też po przyjściu z na być skromna i estetyczna. Jest bardzo Czy do sportu czy do 
pracy ożywia ją przez przypięcie białego!ważną rzeczą, by kobieta wyglądała po-[wypadnie również pomyśleć, < 
żabotu lub kołnierzyka z crepe satin czy jrządnie w domu, a nietylko idąc do ka

wiarni lub na zebranie towarzyskie. 
O kapeluszach nie należy specjalnie 

pisać. Prezentujemy dziś trzy modele, 

« 1 
•Ą 

i d e Ł C M LIN 5'u',i<n 
1 0 V 

I ^ Y ^ f l a t e aksamity składają się na 
ieldn l ( f S 1 b a f j : i i d z o ładne. Moda tegoroczna 
• M n - I r 1 ! !• ,° Vrozrnaicona, otwiera pole do 

: a w Y c n zestawień, pozwala na 
kompozycje, jest 

1 

BYŁ"' 

fi* 

Ja*"" , 

1 o<i Jt 

llfi W 
J a , £ i 

=« 

Sen! 0 r Y * i n a l n e 

niezmiernie efektowna. Zwra-
\ U wagę uczesanie. Nosimy dłuższe 
\ l t

a nawet przyozdabiamy głowy 
ty^mi warkoczami. 

\ 0 s tMnich kolekcjach' wielkich' do-
XiP? rVskich zauważyliśmy kilka no-
\ m ' r e m i chętnie podzielimy się z 
ft.W«n

c*Vtelnjczkami. . 
Ir-1 i r» n°"wością są bardzo duże gu
ni ̂ r Q

U c a ' Ą c e w o c z v i a s ^ r a w c P a a " 
i, !<c>!V?° Przy sukniach jak i przy 
1% b h, r o ^ i się duże, nakładane kle 
,1 \L .e l£rynki coraz więcej wchodzą 
urwani Y ć m o ż e

 N^^NI° znajdą za 
'*jh, " l e we wszystkich niemal suk 

S. S^iąkszą niespodzianką są ręka-
t, ̂  bardzo wąskie u góry i sze-

^ * « ^ ° d z ł o kolor sukien -—prze-

organdyny 
Zwróćmy uwagę na prezentowane 

przez nas dziś modele. Model 1 — bluz
ka kamizelkowa z jersey lub wełny, pię
kna i praktyczna. Model 2 — suknia z 
włóczki, przybrana krawatem również z 
włóczki. 

Palto powinno być angielskie, gdyż 
nigdy nie wychodzi z mody, a zawsze 
elegancko wygląda. Do takiego palta no
si się filcowy kapelusz angielski, skó
rzane rękawiczki i dużą, zamykaną na 
eclair torbę. A^obuwie? Oczywiście nie 
pantofelki z cienkiej skórki, lecz sporto
we, na słupkowym obcasie, półbuciki, 
lecz sportowe, na słupkowym obcasie, 
półbuciki. 

Musimy również być bardziej dbałe o 
strój domowy. Suknia domowa odgrywa 
przeważnie rolę kopciuszka i kobieta my 
śli, że wystarczy włożyć na siebie jakąś 
starą suknię, niezdatną już na ulicę, aby 
być ubraną w domu. Są nawet panie, 
które wydobywają z szafy starą suknię 
jedwabną, tłumacząc! że można ją jeszcze 
ponosić w domu. A co się okazuje? Po 
paru dniach jedwabna suknia pęka, ni
szczy się, pani wygląda nieporządnie, i 
z sukni niema już żadnego użytku. Było
by o wiele pożyteczniej zrobić z tej jed
wabnej sukni jeszcze coś praktycznego, 
nprz. poduszkę, makatkę, saszetkę i t.d, 
podczas gdy po krótkiem noszeniu w do 
mu suknia taka jest już do wyrzucenia, 
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Są oczywUcie suknie wełniane z ma 
terjałów trwałych, które można wykorzy 
stać również w domu. Należy jednak pa 
miętać o jednem: suknia domowa musi 
być wygodna, nie może krępować ru 
chów l przeszkadzać przy pracy. Powin-

ale w gruncie rzeczy „mody kapeluszo
wej" nie ma. Kapelusz to rzecz gustu i 
smaku każdej pani. _ 

Gdy już najgłówniejsze wskazówki 
praktyczne zostały omówione, pragnę 
dziś poruszyć jeszcze jedną sprawę, bar
dzo ważną dla pan, które wyjeżdżają. A 
wyjazdy zimowe stały się przecież ostat
nio tak samo nagminne, jak wyjazdy let
nie. Cóż więc mamy wziąć ze sobą na 
wyjazd? 

Pozornie wydawałoby się, że jest to 
sprawa zupełnie błaha. A jednak wyma
ga poważnego zastosowania się, gdyż już 
po przyjeździe na miejsce pani zaczyna 
zazwyczaj biadać, że nie wzięła z sobą 
najpotrzebniejszych rzeczy, a zaopatrzy 
ła się w szmatki, z których nie będzie 
miała żadnego pożytku. 

Jeżeli wyjeżdżamy do miejscowości 
kuracyjnej i zatrzymujemy się w pensjo 
nacie, nie zamierzając się bawić ani też 
oddawać sportom zimowym, musimy 
mieć jednak tyle rzeczy, by nikogo nie 
razić niestosownem ubraniem. 

Skromna spódniczka i do niej kilka \ 
bluzek i jumperków na rano, suknia ko
lorowa, półspacerowa, półwizytowa na 
popołudnie i ciemna, nieco strojniejsza, 
w której możemy pójść na dancing — to 
są rzeczy najkoniecznlejsze, któremi 
można ostatecznie cały wyjazd obsłużyć 
i zawsze przyzwoicie wyglądać. Zarów
no do sukni jaśniejszej jak i popołudnio
wej potrzebne jest oczywiście odpowied
nie obuwie. Kapelusz wystarczy jeden, 
zato szykownych czapeczek weźmiemy 
bez liku. Długie, zimowe okrycie zabierze 
my pewnie na drogę, ale jeśli posiadamy 
krótką marynarkę, nie zostawiajmy jej 
w domu — przyda nam się znakomicie. 

Jeśli pani jeździ na nartach, musi mieć 
wygodne breechesy, przynajmniej dwa 
swetry na zmianę, rękawice i skarpety 
do jazdy i oczywiście szaliki. Bielizny 
nie wieźmy wiele, chyba, że udajemy się 
w okolice, gdzie trudno o pranie. W nor
malnych warunkach trzy zmiany powin
ny wystarczyć. Pończoch należy wziąć 
więcej, sprawiają one bowiem często 
niemiłą niespodziankę. 

werandowania 
ciepłej, 

wełnianej bieSiźnie. Potrzebna nam bę
dzie również bardzo milutka pyjama al
bo szlafroczek, w którym się będzie mo 
żna pokazać przelotnie na korytarzu. 
Ciepły szal na dni chłodniejsze do pokoju 
i liseusa do czytania w łóżku, zabezpie
czą nas od zaziębień. 

Jeśli nie używamy kaloszy albo śnie
gowców, pamiętajmy o wełnianych poń
czochach. 

Czyżby to miało być wszystko? Po
myślny jeszcze chwileczkę. Czyżbyśmy 
mogły się obejść bez miękkich rannych 
pantofli? I oczywiście ciepłe i skórkowe 
rękawiczki, pled, parasol,, laskę na spa
cery i to już chyba będzie dość. 

• 
Być modną jest ideałem każdej ko

biety. Aby to osiągnąć powinniśmy 
często przerabiać swoje suknie. Naprzy-
kład, mając suknię z dwiema falbanka
mi przy rękawach, przedewszystkiem na 
leży skasować falbanki. Spódniczka mo 
że być gładka z rozcięciem u boku, co 
już jej nada modną linje. Idzie teraz o gó
rę sukni. O ile mamy dość materjału, ła-
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^-»ae się z dwu części t. zw. 
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 ą bluzkę. Pani, pracująca 
u n a kilkakrotne zmiany su-

Gzęste mrozy, słota i niepogoda są 
powodem przeziębień. Dzieci są na to 
szczególnie narażone, gdyż bez wzglę
du na pogodę muszą odbywać nieraz da 
leką drogę do szkól. Przeziębienia i ka
szel wywołać mogą poważniejsze scho
rzenia i powikłania. Należy temu zapo
biegać przez wzmocnienie i uodpornie
nie organizmu dziecka, stosując Emul
sję Tranową f. Scotta. Ogólnie bowiem 
wiadomem jest, że Emulsja Tranowa flr 
my Scot et Bownc, zawiera czysty wy
ciąg wątroby wątłusza, najbogatszego 

ze wszystkich źródeł w witaminy A I D 
a także w hipofosfity wapnia oraz sodu, 
wzmacniające kościec dziecka. Dlatego 
też w przypadkach osłabień, krzywicy, 
skrofułach i anemjl, Emulsja Tranowa f. 
Scotta daje dobre wyniki. Jest ona przy 
jemna w smaku, łatwo przyswajalna, po 
budzą apetyt i powoduje przyrost wagi 
dziecka. Przy zakupie należy żądać o-
ryginalnej Emulsji Tranowej wyrobu f. 
Scott et Bowne, S. A. ze znakiem o-
chronnym „Rybak z wątłuszem na ple
cach". 

dnie będzie skrajać karczek razem z rę 
kawami (kimono), ale ten szczęśliwy wy 
padek nie często zdarza się, bo przeważ
nie materjału brak. Wtedy trzeba sobie 
radzić, dodając inny materjał, nprz. po
łączyć jedwab z tiulem, wełną z aksami 
tem i t.p. 

Praktycznym pomysłem jest umiesz
czenie małej pateczki, zapiętej na jeden 
guzik z przodu i przy wycięciu, i takiej 
samej z tyłu, przez które można prze
wlekać różne przybrania. Panie lubią to, 
gdyż wtedy kołnierzyk lepiej się układa. 

.Ważnym szczegółem są rękawy. Je
śli chcemy wieczorową suknię przerobić 
na popołudniową, osiągniemy to z łatwo 
ścią, dodając do niej rękawy z koronek, 
tiulu szyfonu. Będą one odpowiednie do 
każdego materjału. 

Modne jest wycięcie kwadratowe, 
które da się zastosować do starych su
kien. Przybranie kwadratowego wycię
cia może być różnorodne, jak nprz. ko
ronka plisowana albo wstążka przymoco 

^̂̂̂  '̂ ^̂ 1̂ 
wana w dwuch przednich rogach wycię
cia. Końce wstążek przerzucamy przez 
szyję i wiążemy z przodu w krawat. 
Wstążka powinna być na podszewce, co 
daje możność różnych kombinacyj. 

Irenę. 
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I.K.P. ZWYCIĘŻA CWAYIĘ 9:f 
Piękne walki laborka i Chmielewskiego 

Zasłużone zwucieslwo łodzian 
Z trzech" zespołów, które w ostat

nim czasie stoczyły w Łodzi spotkania 
z IKP o drużynowe mistrzostwo Pol
ski w boksie, najlepiej bodaj spisała się 
Cuiavia, której debjut na ringu łódz
kim uważać należy za b. udany. 

Cuiayia zaprezentowała nam kilku 
pięściarzy o dużej wartości i dowiodła, 
że reklama jaka poprzedzała jej wy 
stęp była w .zupełności uzasadniona. Z 
Ósemki inowrocławskiej wymienić na
jeży w pierwszym rzędzie Lewandow
skiego, który stoczył ładna walkę z 
Chmielewskim i mimo przegranej przez 
techniczne k. o. zdobył sobie całkowitą 
sympatję widowni. Obok Lewandow
skiego wymienić należy Rogowskiego 
i Radomskiego, zawodników b. zaawan 
sowanych o bogatych walorach pięś
ciarskich. 

Zawiedli natomiast Łada 1 'Jóźko-
Wiak, po których spodziewano się zna
cznie więcej. 

Zieliński wobec braku przeciwnika 
nie miał sposobności zaprezentowania 
swej klasy a Dudziak mimo wygranej z 
Leszczyńskim był obok surowego jesz
cze Mrozowskiego najsłabszym zawód 
nikiem drużyny gości. 

IKP stanął wobec b. trudnego zada
nia, drużyna zmuszona bowiem była 
odrobić punkty w wagach lżejszych za 
wagę półciężką i ciężką, w których Cu-
iavia miała zapewnione 4 punkty. Mimo 
handicapu inowrocławłan zdołali jed
nak łodzianie rozstrzygnąć spotkanie 
na .swoją korcyść. Zespół łódzki miał 
nailepszych zawodników w Chmielew
skim, Taborku, Spodenkłewiczu. Miłą 
niespodziankę sprawili zwłaszcza Tabo 
rek i Spodenkiewicz, którzy przeciwni
ków swych pokonali w pięknym stylu. 
Obok tej trójki wymienić również na
leży dobrze walczącego Glube. 

Banasiak miał niestety zbyt słabego 
przeciwnika, by mógł wykazać swą for 
mę, a pozostali dwaj zawodnicy IKP 
Leszczyński i Kaczyński walczyli b. 
słabo. 

Pierwsza walka Łada (C) — Gluba 
nie była nadzwyczajna. Stary rutyni-
sta Łada walczył początkowo b. ład
nie, lecz starczyło mu sił tvlko na dwie 
rundy. Młody zawodnik IKP odgryzał 
sję przeciwnikowi w trzeciej i czwar
tej rundzie, wywalczając zasłużenie 
wynik remisowy. 

Spodenkiewicz 1 Rogowski — repre 
zentanci wagi koguciej rozgrzali się do 
piero w trzeciej rundzie. W pierwszych 
dwóch starciach walka była bezbarw
na i zupełnie równorzędna. W trzeciej 
rundzie otrzymają obaj zawodnicy na
pomnienia za trzymanie. Spodenkiewicz 
rozgrzewa się pierwszy i pod koniec 
rundy uzyskuje na'd przeciwnikiem nie 
znaczną przewagę. O zwycięstwie ło
dzianina decyduje czwarta runda, w 
której jest ort znakomity, kontrując 
świetnie. 

Nieciekawa walkę stoczyli piórkow 
cy Dudziak (C) ! Leszczyński. Inowro-
cławianin operuje przeważnie lewą, 
przed którą Leszczyński nie potrafił się 
uchronić, inkasując wiele ciosów w 
pierwszej rundzie. Druga runda jest wy 
równana, w trzeciej nieznacznie prze
waża znów Dudziak, a w czwartej Lesz 
czyński stara się coprawda nadrobić 
utracone punkty i jest faktycznie w tej 
fazie lepszy, lecz nie wystarczy to, by 
wyrównać różnicę punktów. Niecieka
wa ta walka kończy się zwycięstwem 
Dudziaka. 

Przeciwnikiem Banasiaka w wadze 
lekkiej był początkujący, lecz b. obiecu 
iący zawodnik Mrozowski. Walczy on 
b. odważnie w pierwszej rundzie, lecz 
w drugiej zostaje czysto trafiony pra

wą w szczękę i przegrywa przez k. o. 
Piękną walkę stoczyli przedstawi

ciele wagi półśredniej f aborek 1 Radom 
ski. W walce tej zaprezentował się Ta 
borek znakomicie we wszystkich run
dach. W pierwszej rundzie zastosował 

pozwalając się tknąć ani razu przez do 
brego inowrocławianina. W drugiej i 
trzeciej rundzie przechodzi Taborek do 
ofenzywy, zbierając punkt za punktem. 
Czwarta runda to istny koncert Tabor-
ka. Prowadzi ort walkę b. ekonomicz-

on znakomicie taktykę defenzywną, nie nie, każdy cios jest celny tak, że pod 

Warta zwycięża Makkabi 16:0 
w meczu o mistrzostwo Polski w boksie 

Poznań, 27 stycznia. 
Spotkanie pięściarskie Warty z 

Makkabi warszawską zgromadziło w 
hali powystawowej przeszło 3.500 wi
dzów. Niestety mecz nie przyniósł spo 
dzlewanej emocji, gdyż odbyło się tyl
ko 6 spotkań. 

W wadze półciężkiej Stahl został 
uznany za niezdolnego do walki, bo
wiem lekarz stwierdził u niego osłabie
nie mięśnia sercowego. Zdyskwalifiko
wany został również przez lekarza Neu 
ding w wadze ciężkiej z powodu kon
tuzji prawego nadgarstka. 

Wyniki spotkań przedstawiają się 

następująco: , 
W wadze muszej Sobkowiak poko

nał nieznacznie na punkty Blrnbauma. 
W wadze koguciej Wirski zwycię

żył Rosenbluma z minimalną różnicą 
punktów. 

W wadze lekkiej Kajnar pokonał na 
punkty Borensteina. 

W wadze lekkiej Sipiński wypunkto 
wał zupełnie słabego Neustadta. 

W wadze półśredniej Wolnlakow-
ski wygrywa z Frodisem. 
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TRUDEM " piętnie wyczerpany i 
się na nogach. 

Po walce, która kończy sie HA 
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W wadze półciężkiej Jóźkow8?. 
pokonał w trzeciej rundzie orz
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£, 
słabego Kaczyńskiego, 
pokazał tej klasy jakiej 
się po nim. 

W wadze ciężkiej Zieliński U " ' 
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Niemcy zwyciężają Polskę 5 
Zakończenie turnieju hokejowego w Davos o mistrzostwo świata 

Davos, 27 stysznia. 
Interesujący nas specjalnie ze wzglę

du na udział Polski finał turnieju pocie
szenia, w którym reprezentacja nasza 
zmierzyła się ponownie z Niemcami za
kończył się przykrą porażką naszej dru 
żyny reprezentacyjnej w wysokim sto
sunku 1:5. Natrafiliśmy nieszczęśliwie 
na świetny dzień drużyny niemieckiej, 
która zagrała swój najlepszy mecz w 
czasie całego turnieju mistrzowskiego, 

W pierwszej tercji zdobywają Niem
cy dwie bramki ze strzałów Strobla i 
Schibukata. W następnej tercji podwyż
szają jeszcze Niemcy swój stan posia
dania o dalsze dwie bramki strzelone 
przez św;etnego Janeckiego, podczas 
gdy nasza drużyna rewanżuje się tylko 
jedną bramką zdobytą ze strzału Zie
lińskiego. W trzeciej wreszcie tercji 
zdobywa jeszcze Schrottle piątą bram
kę dla Niemiec. 

W finale mistrzostw świata spotkała 
się Kanada ze Szwajcarją bijąc ją w 

niemal przez cały czas wyrównana i 
wykazała świetną postawę drużyny 
szwajcarskiej, która jak się okazuje naj 
zupełniej zasłużenie zdobyła tytuł mi
strza Europy. Pierwszą bramkę zdoby
wa Kanada ze strzału Lemaya. Punkt 
wyrównujący dla Szwajcarii zdobywa 
nieco później Cattini, a Rowers ponow
nie prowadzenie dla kanadyjczyków. 
W drugiej tercji gra prowadzona jest 
przez zamorskich hokeistów niezwykle 
ostro. Lemay zdobywa dla nich trzecią 
bramkę, a Torriani drugą dla Szwaj
carii. W ostatniej tercji Lemay ustala 
wynik dnia na 4:2. 

W meczu o trzecie " miejsce Anglja 
pokonała Czechosłowację 2:1, ale do
piero po przedłużeniu gry, gdy w nor
malnym czasie wynik brzmiał 1:1. Gra 
była zupełnie wyrównana i bodaj na
wet lepszym zespołem byli czesi, któ
rzy jednak grali pechowo. 

Poza tem odbył się jeszcze mecz po
między Szwecją a Austrią dla ustalenia 

1:0). F R S I Szwecja 3.1 (2:1, 0:0, 
Włochy zrezygnowały 
meczu. k | j , 5 ' 

Po powyższych spotkaniach •* Ą 
kacja mistrzostw przedstawia 
tecznie iak następuje: 1. Kanada f0p! 
świata), 2. Szwajcaria (mistrz }vcf. 
3. Anglja, 4. Czechosłowacja, f; 
cja, óTAustrja, 7, Francja, 8. W°0f\$ 
Niemcy (zwycięzcy turnieju P t>Ą 
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nla(, 10. Polska, 11, Węgry, m\ 
nja, 13. Łotwa, 14 Hołandja 1 
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Łotwy, zentujace drużyny 
Belgji. 

Drużyna polska udaje się 
dzisiejszym do Arosy, .gdzie 
się międzynarodowy terniej "'sp0'3( 
przy udziale sześciu silnych z e ^ ff 
W pierwszym rzędzie weźm' e ^ 
udział mistrzowska drużyn 3 p$ 
Kanada i mistrzowski zespo' 
Szwajcaria stosunku 4:2 (2:1, 1:1, 1:0). Gra była kolejności dalszych miejsc. Zwyciężyła i ozwajcana. 

Nowy prezes kolarzy łódzki^ 
Kilkugodzinne obrady Łódzkiego Związku Kolarskiego 

Łódź, 27 styczniu. 
Roczne walne zebranie Łódzkiego 

Okręgowego Związku Kolarskiego, któ
re ze względu na spodziewaną opozycję 
szeregu klubów zapowiadało się dość 
ciekawie, miało jednak przebieg zupeł
nie spokojny i w niczem nie odbiegało 
od poziomu poprzednich sejmików ko
larzy łódzkich. Przebieg obrad był więc 
bynajmniej niebudujący. Na siedemnaś
cie należących do związku klubów na 
zebraniu reprezentowanych było pięt
naście. 

Z ważniejszych uchwał zebrania wy 
mienić należy: 

obniżko taryfy startowej w impre
zach ŁOZK. dla zawodnika do 50 gr., a 
dla klubu do 2 zł. 

postanowienie urządzenia drużyno-

dystansie 25,50 I 100 kim. 
postanowienie organizowania zioro-

wych mistrzostw klubowych ze wzglę
du na korzyści sportowe i materialne, 

postanowienie kontynuowania wy
ścigów mistrzostw klubowych 

i wreszcie postanowienie odznacze
nia sekcji kolarskiej Kruszeendera za 
turystykę. 

Zebranie przyjęło niespodziewanie 
obrót niezwykle interesujący, gdy na 
porządku dziennym znalazła się sprawa 
wyboru nowych władz związkowych. 
Dotychczasowy wieloletni prezes Ł. O. 
Z. K. p. Artur Thiele zastrzegł się kate
gorycznie, że mimo iż z pracą dla dobra 
sportu kolarsk. nie zamierza zerwać to 
jednak ze względu na nawał pracy zawo 
dowej, nie będzie mógł przyjąć manda 

świadczenia na prezesa nowe£ jCit 
du wybrano p. Thielego, KTORJ ^ 

te » 

wyboru nie przyjął, dziękując QM\ 
nie, jakiem go łódzkie kluby * , j "J 
darzą. Zebrani wyrazil i p r e z e S ° t V « 
lemu podziękowanie za jego d 0 " ^ 
sową działalność na polu P r°f e 

sportu kolarskiego i pożegnali » 
niezwykle serdecznie. 

Wobec rezygnacji prezesa. p. 
wystawiona została kandyoa™ fart' 

wych wyścigów miedzyklubowych na tu w nowym zarządzie. Mimo tego o-

cława Szymskiego, który w^c l i - . 
stał głosami wszystkich obecn>' . 

Wiceprezesem związku .iOK\ 
Placek. Sekretarzami WierucK 1 ^fy 
ki, kapitanami Moszczyński, M 
Janicki, skarbnikiem Kermen- ^ 9 
rzem Ulrich, zastępcami Szret e l 

gielski. 
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Obrady Zw. Gier Sportowych 

1 
^ d j i e V n o P r e z y d i u m zebrania w 
Stoy Łukasiewicz — przewodni-

rm - ^ k ' [ ' . ^ w e d — asesor, p. Przygoń-
U * • Hm, • r e t a r z - J u z n a wstępie dłużej 

V t ) a i. 1 0 się nad kluczem klubo-
^ e t r i i £ * o s a m i m a rozporządzać 

• koJ" \ ńn

 y klub. Zdecydowano wre-
liski ^.J^.^Przestać nad kluczem zesztoro-

TRZJ'1 

e po 

. r zez * ! 
: o w i a K i 

kl 

S i 

odbyły się w dniu wczorajszym w Łodzi 
że sędzia za prowadzenie meeau pobl«* kiewicz (ŁKS), sekretarzem p. Kośdel-
ra 50 gr., a spowodu braku frekwencji skl (HK5), skarbnikiem p. Ciesielski (n 
na zawodach 1 pustkach w kasach klu- K. S.), członkami zarządu pp. Skrobi-
bowych — gospodarze zawodów pono- szewski (Z)edn.), mgr. Lewejibaumowa 

Łrj,s ^ " e walne zgromadzenie Ł.O. 
\t\\li? Wzbudziło takiego zaintere
suj l a k w r o k u "biegłym. Brakło, 
{Ji bvia > 8 8 e r egu klubów, za to dysku 
h tii;. ?-VWsza 1 dłużej prowadzona, 
fklego , 1 , 1 1 1 P r zez prezesa dr. Grabów 

b^Protokul z poprzedniego walne 
lt^,r°niadzenia przyjęto z małemi po 

ni . m i ' 
', / CS 2 "* sprawozdanie z działalność lód^TwJu

 oczytał prezes dr. Grabowsk 
' « Innemi dowiedzieliśmy się, ze 
>.7Ui> l i C 2 y 24 kluby oraz 1762 za-

v k l e ^ ^ B w , i zawodniczek (627). Spra 
ski / , W V H E W y d z ' a I u Gier i Dyscypliny 
i, f°'J^\^[ p ' Wardęszkiewicz, komisarz 
zic ' N L ' . :V \ v < , , , , y ] ) r / x / - LOZGS. po rozwią 

szą deficyty, Wskazywanona opóźnło 
ne ogłoszenie regulaminu rozgrywek* 
niestawianle się sędziów, wyznaczo-
nych do prowadzenia meczów, unie
ważnianie spotkań w szczypiorniaku I 
hazenie. Dużo czasu poświęcił przedsta-
wiciel Zjednoczonych p. Kordasz pa
miętnym rozgrywkom o mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępu
jącym władzom, wybrano komisję — 
matkę w składzie 1 osób, która przed
stawiła zebranym skład nowych władz 
przyjęty bez zastrzeżeń. I tak preze
sem ponownie wybrany został dr. A 
Grabowski (H. K. S.), I wiceprezesem 
mgr. Sztern (Hakoah), II wiceprezesem 
p. Rąbalski (ŁKS.), t l i wiceprezesem i 

jednocześnie przewodniczącym Wy 
działu Gier i Dyscypliny p. Wardęsz-

(Makkabl), p. Szwed (WKS), p. Ejme 
(1KP.). 

Do Wydziału Gier i Dyscypliny 
oprócz przewodniczącego p. Wardeę-
szkiewlcza zostali wybrani pp. Koło* 
dzlejczyk (IKP), Lityński (ŁKS), Ku-
blsz (Zjcdn.), Dawidowicz (Hakoah), Sa 
pota (Zjedn.), Goldbard (Makkabl), Szy 
mański (WKS), Roth (Bar-Kochba), Or
szulak (Orlę), Blaszczyk (WKS). 

Wydział Spraw Sędziowskich p. p. 
Borek, Glazer, ślecki, komisja rewizyj
na pp. Malinowski, Wiankowski, Nos-
klewlcz, Jordan i Sochecki. 

Nadmienić wypada, że z listy człon
ków skreślono Geyera z Łodzi i S. K. S. 
ze Zgierza. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne
go zebranie zamknięte zostało o godz. 
.3-ej po południu 

Wreszcie p. Borek zło-
p M i i f V V * ) Z d a n i e z działalności wy . 
P ° s V i t c i * S l i ^ . r a w sędziowskich. W dyskusji 
i z i e ^ V l W s Pfzedst. ŁKS. (pp. Rąbalski 
taie ' % } » . TUR. (p. Zadke, Zjednocz. 
sk i^y> i M a , s z ) ' Makkabl (inż. Weinberg) 

feów y c y stwierdzają upadek gier 
P t , na terenie naszego miasta, 
gi ̂ interesowanie meczami. Poza-

Ugano na niefortunną uchwałę, 

Dookoła meczu 
Polska—Wągry 

Łódź, 27 stycznia, 
sytuacja wytworzyła się 

n u z wyznaczeniem reprezen
t u j * Polski na mecz z Węgrami do 
i u ? % r d n l e i i Półciężkiej. Jak już do 
J \ G V Zarząd PZB. lansuje Maj-

u K 0 d o średniej a Chmielew-
łitj .c"Ctnieby widział w wadze pół-

Kapitan związkowy PZB. p. 

Mistrzostwa narciarskie 
okręgu śląsko-krakowsklego 

F r a 5 
ich ̂ Jl 

ie 

>c H 
' L I O K 5 I I 

zesP J 
•ML'i\Ą 

y. sicj 1 n ' e chciał początkowo zgo 
8 riadna * e koncepcję jednakże po 

( K ^ s ł a n y m do Poznania przez p 
6 ] oskiego z zawiadomieniem, że 

s k-i może walczyć w wadze 
W u J i ' P. Cendrowski zgodził się 
\ \ ę c l e łodzianina do wyższej ka-

„S i a zmieniła się jednak w nie-
fet. y z Chmielewski oświadczył 

M w i P 2 B - bawiącemu w Łodzi 
^ d » I C z a k ° w i , że nie może walczyć 

Półciężkiej, gdyż waży 70 kg. 
5 *ia u W a ^ i b. osłabia go oraz wply 

li ClCkn ° ł 0 r m ( 5 -
• \ u , W e ^obec tego jak obecnie po 
* * \ v V a i d k e bokserskie z obsadze

ni średniej i półciężkiej. 

wysoki sukces 
b<>kserów Wawelu 

W sobotę rozepoczęły się mistrzos
twa narciarskie okręgu krakowsko-ślą-
skiego na Kliczoku D.o zawodów zgłosi 
ła się rekordowa ilość zawodników 72. 

Zawody zorganizował Wintersport-
klub Bielsko na polecenie PZN1 Trasa-
nowerska, urozmaicona wynosiła 17 
km. i prowadziła od Klimczoka przez 
Błatnln. Magórę z powrotem na Klim
czok. Warunki jednak atmosferyczne 
były bardzo złe, albowiem śnieg byt 
ciężki oraz szalała wichura. Uzyskano 
jednak doskonałe czasy. 

Wyniki biegu 17 kim. otwartego i do 
coinbinacjit 

1. Nowacki, 4 psp.,Cieszyn, 1 g. 10 m., 
2.Cze\vczór, SI. K. N., Wisła, 1 g. 14 

min. 27 sek., • 
3. Legierski, ś l . K. N., Wisła, 1 godz. 

15 min. 18 sek., i 
4. Glódkiewicz, T.T.N., Kraków, 1 g 

15 min. 32 sek., 
5. Haratyk, Śl. K.N., aKtowice, 1 godz. 

15 min. 48 sek„ 

17 ni. ó.Koldeckl, WSC.Bielsko, 1 g 
20 sek. 

7. Herma," WSC, Bielsko, 1 g. 19 min. 
20 sek 

8.Wojsch, WSV.,Katowice, 1 g. 19 m. 
40 sek. 

9.Batheld, WSC. Bielsko, 1 godz. 19 
min. 59 sek., 

10. Gajduschek, WSC, Bielsko, 1 godz. 
20 min. 40 sek. 
Największe szanse uzyskanie tytułu 

mistrza okręgu ma zeszłoroczny mistrz 
Jan Legierski SI. K. N. Wisła, pomimo 
zajęcia w biegu 3 miejsca, albowiem 
pierwsi dwaj nie biorą udziału w sko
kach. Niespodziewanie słabą formę wy 
kazał' Oajduśchek zajmując "dopiero ' 10 
miejsce. 

W niedzielę odbędą się skoki, które 
zadecydują o tytule mistrza okręgu. 

Organizacja zawodów w rękach 
Wintersportklu z prezesem dr. Sta-
nawskim na czele wzorowa. Publiczno
ści bardzo dużo. 

P r z y j a c i e l s p o r t u p o l s k i e g o 
dziennikarz palestyński w Łodzi 

W dniu wczorajszym zawitał do 
Łodzi gość niecodzienny — dzienni
karz sportowy z Palestyny red. Lipa 
Lewltan, który złożył również wizytę 
w naszej redakcji. 

Red. Lewitan Jest dziennikarzem 
sportowym pracującym stale w szere
gu pism palestyńskich, Jak też piszą
cym korespondencje dla pism amery
kańskich i francuskich. 

Do Polski przybył on obecnie po 
przejechaniu już 40 państw 1 zachwyco 
ny jest postępami poczynionemi przez 
sport polski w ciągu ostatnich kilku ht 
Zik; on dobrze naszych czolowvch za
wodników Walasiewiczówne. Wajsów-
nę, Kusocińskiego i innych, o których 
zamieścił już obszerne korespondencje 
na łamach swych pism. 

Specjalnie zachwycony jest red. Le 
witan CIWFem, o którym mówi. iż po
dobnej instytucji nie widział jeszcze w 
Luropie t 

Pełen zachwytu jest też nasz gość 
dla Zakopanego, w ktrtrem byl w ubie
głym tygodniu przez kilka dni. Obok 
uroku samej miejscowości, która Jest 
rdantem Jego, jednym z najpiękniej
szych ośrodków zimowych na świecie 
(a widział ich już dużo) olbrzvm'e w ra
żenie zrobiły na red. Lewitanle skoki 
narciarskie na Krokwi, w czacie któ-
ry<h widział on brawurowe skoki Maru 
serzy i Łuszczka. 

Red. Lewitan będący równocześnie 
głównym referentem sportowym zbliża 
jących się igrzysk Makabi w Tei-Avi-
\ ie pozostaje w Polsce jeszcze tylko 
kilka dni. później udaje sie w dalszy 
f.ibjazd Europy. 

Jędrzejowska 
przeniosła się do Warszawy 
Siostry Jadwiga i Zosia Jędrzejew

skie przeniosły się na stałe do Warsza
wy, gdzie otrzymały posady. 

Bokserzy Sokoła poznańskiego 
uzyskują z Ledją warszawską wynik remisowy 8 - 8 

I 
t ó r y j k 

d o v5 

c k i L g 

eter' . 

i licri,- , Kraków. 27 stycznia. 
; J ł % j P

 l e l e wieczorem odbył się w 
V^vbr, !n e c z bokserski Wawel—So-
L N y J ' k ) - Zwyciężył Wawel 14:0. 

"(iicin-^srane w siedmiu wagach 
Jakiej. 

pjfener Smith 
*»Iechał do Poznania 

.W 
*MtKa,1Kft*A p r K y b y l do Poznania no-

Poznań, 27 stycznia. 

czołowymi pięściarzami 

V , n. S«,u, a ny trener pięściarzy pol 
*S W I H L p - Smith sprawia b. ko-
! % a z a S " 1 6 - W niedzielę był obec 
%£M S « d a c h Makabi—Warta, gdzie 

w zarządzie 
trenować będzie na* 

łriiBlarzy Prawdopodobnie rów-
- , cs i-'łcach letnich. 

w 3 « a 

JR, jedenasty 
f i > j n : m , s « i Partenklrchen % S*ch t > ^ C z o r a i s z y m odb"vł się W 
7 i t 8 0 klf t t e n k l r c h e n bieg narciar-

v >i ipNniu" ' w którym wzięło udział 
\ l ^ m l , • 2 polaków startował je 
v % 15 c l ' K d y ż Skupień został 

ń i ° r o b y wycofany. Skupień 
V j a ° W o . dobre 11-e miejsce, 

w biegu była b. silna. 

Sokołem zakończony wynikiem remi 
sowym 8:8 sprawił • publiczności sto
łecznej miłą niespodziankę. Nie widzia
no na meczu tym coprawda radnych 
walk stojących na specjalnie wysokim 
poziomie, ani też żadnych finezji pięś
ciarskich, ale w sumie zademonstrowali 
nam pięściarze obu zespołów boks w 
bardzo przyswoiłem wydaniu. 

Sokół poznański zaprezentował się 
trochę lepiej niż Legja, która pierwszy 
raz wystąpiła przed szerszem forum. 

Poznaniacy okazali się bardzie] ru
tynowani i mieli w swych szeregach 
większość pięściarzy o dobrze Już zna
nych nazwiskach. 

W wadze muszej Janoszczyk (S.) 
wykazał nadwagę wobec czego Legja 
zdobyła dwa punkty walkowerem. W 
spotkaniu towarzyskiem poznańczyk 
pokonał na punkty Witkowskiego. W 
tej samej wadze Romański (S.) pokonał 
przez k. o. w pierwszej rundzie Wasz> 
klewicza (L.) 

W wadze koguclei Pela (S.) zreml 
sował z „Teddy" (L.) Pela okazał się 
agresywniejszy, natomiast warszawla 
nin był świetny w defenzywle. 

W wadze piórkowej Przemuski (U.) 

ciosem, jes.t jednak stanowczo zbyt ma 
ło ruchliwy. 

W wadze lekkiej Beraja (L.) uzyskał 
wynik remisowy w spotkaniu z Woźnia 
klem (S.). Ciągła wymiana ciosów trwa 
ła przez całą walkę. Warszawianin by 
agresywniejszy, lecz Jego ciosy były 
niecelne. 

Walka Mlsiurewlcza z Dorobą II w 
wadze pótśrednlej miała być atrakcją 
meczu, stała jednak na niezbyt wyso
kim poziomie. Warszawianin był wldo* 
c«nle stremowany, a Mlsiurewłcz duf-
ny w swe siły parł stale naprzód. Po 
niezbyt ciekawym przebiegu spotkanie 
zakończyło się nieznacznem zwycięs
twem Mlsiurewlcza na punkty. 

W wadze średniej Rogowski (S.) 
pokonał na punkty Kozakowa (L.).War 
szawlanln okazał się pięściarzem nie
mal zupełnie prymitywnym. 

W wadze półciężkiej Doroba I (L.) 
pokonał na punkty Przybylskiego (S.». 
Walka zupełnie nieciekawa stała na 
niskim poziomie. 

Sędziowanie poraź pierwszy od 
dłuższego czasu nie pozostawiało nic 
do życzenia. 

P r z e s ł u c h a n i e M a j c h r z y c k i e g o 
Poznań, 27 stycznia. 

Jedno « pism poznańskich zdemen
towało wiadomość podaną przez nas c 
dochodzeniu prowadzonem w PZB. 
przeciwko naszemu znakomitemu pięś
ciarzowi Majchrzyckiemu w związku z 
jego zachowaniem się w Łodzi w cza
sie meczu IKP—Warta. 

Jak się inormowaliśmy w Wydziale 
Sportowym PZB. dochodzenie przeciw
ko Majcnr2yckiemu prowadzone jest na 
podstawie doniesienia jakie wpłynęło 
do PZB. ł podpisane przez kilku ofice
rów. Majchrzycki został już nawet prze 
słuchany. 

Eliminacyjne zawody 
saneczkarskie w Krynicy 

Krynica, 27 stycznia. 
W niedzielę odbyły się tu elimina

cyjne zawody saneczkowe przed mi
strzostwami Europy. 

Zawody odbywały się pojedynczo, 
przyczem każdy z zawodników odby
wał trzy zjazdy a wynik przeciętny de
cydował o zajętem miejscu. 

Zwyciężył Witkowski (RTH) prze
ciętny czas 1,34, sekund. Drugi Enker 
(Makkabi) 1,34,7 sek. Trzeci Rączkie-
wlcz (TH) 1:36,9. Spośród dwójkek naj
lepszy czas uzyskała dwójka Jołonlec 
— Krechel 1:39 sekund. W konkurencji 
pań najlepszy czas uzyskała Enkerów-
na (Makkabl) 1:42. 

P o l o n i a z d o b y w a p u h a r 

PZGS-u w koszykówce żeńskiej 
W Warszawie odbył sie w dniu 

wczorajszym finałowy mec* o puhar 
zimowy PZGS-u w koszykówce żeń
skiej między Polonją a AŻS-em, który 
został swego czasu odłożonV. Po b. za
żartej walce zwyciężyła drużyna Polo-
nji w stosunku 22:19, zdobywając pu
har. 

G r m d - K i n o Douglas f a l i DON JUAN 
Pooa. o 4 w pot. O S T A T N I E D N I ! 

Nadprogram: 
Aktualności Para-
mountu I P. A. T. 

99 L U N A 
Początok O godz. 4 

i i Dziś 
1 dni 

następnych'. 
„ R E W O L U C J A Ś M I E C H U " 

w roli głównej SHIRLEY TEMPLE 
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Groźny konflikt na DalekimjWschodge 
Paryż, 27 stycznia. 

(Pat). Korespondent londyński „Fcho 
dc ParJs" swraca uwagę na utarczki, 
jakie miały miejsce nad brzegami jezio
ra Boinor na granicy mongolsko - man
dżurskiej. Granica między Mandżurją a 
Sowiecką Mongolją przechodzi przez to 
jezioro w kierunku ze Wschodu na Za
chód . 

Obecnie Mandżuria zgłosiła swe pre-

33 osoby zginały 
podczas katastrofy okrętu 

„Mohawk" 
Nowy Jork,\27 stycznia. 

(PAT) Liczba ofiar, które zginęły 
w katastrofie statku „Mohawk" wyno 
si 33 osoby. Brak jest zupełnie wiado
mości o losie 12 zaginionych. 

Socjaliści szwajcarscy 
głosować będą za kredytami 

na wojsko 
Bern, 27 stycznia. 

(PAT) Kongres szwajcarskiej partji 
socjalistycznej, obradujący w Lucernie 
uchwalił włączyć do programu partji 
artykuł o konieczności obrony narodo
wej z zastrzeżeniem jednak, że kredy
ty, uchwalone na cele wojskowe będą 
użyte zgodnie z zasada obrony demo
kratycznej. Partja przeciwna iest temu, 
ażeby armja stała się narzędziem klas 
posiadających 

tensje tery tor jalne w tych okolicach. 
Konflikt, który teraz pozornie ma miej
sce między Mandżurią a Mongolją, w 
rzeczywistości stawia przeciwko sobie 
Japonję i Związek Sowiecki, gdyż So
wiety już przez usta Człczerina pod
trzymywały swe prawa do Mongolji. 

W kołach londyńskich wyrażają 
obawę, aby rodzący się obecnie nad 
brzegami jeziora Boinor konflikt nie ode 
grał roli pewnego rodzaju Sera je wa na 
Dalekim Wschodzie. 

Moskwa, 27 stycznia. 
(Pat). Agencja Tass zaprzecza wia

domościom, jakie ukazały się w ostat
nich dniach w prasie zagranicznej o zaj

ściu pomiędzy sowieckiemi oddziałami 
a japońsko - mandżurskiemi w okoli
cach jeziora Boinor, położonego na gra
nicy pomiędzy narodową republiką mon 
golską a państwem Mandżuko w odle
głości 200 kim. od granicy sowieckiej. 
Agencja Tass zaprzecza również wiado 
mości, że wojska mongolskie znajdowa
ły się pod dowództwem sowieckiem i 
że samoloty sowieckie latały nad tery
torium Mandżuko i ostrzeliwały wioski 
mandżurskie w pobliżu Chajlaru. Tass 
wyraża opinję, że wiadomości tego ro
dzaju szerzone są celowo przez kola, 
marzące o powikłaniach militarnych na 
Dalekim Wschodzie. 

Meksyk na wulkan 
Wykrycie nowego 

spis*" 
Meksyk, 27 sMiĄ 

(PAT) Jak donoszą ze źródeł °" 
nych, wykryto tu spisek przeciw-dowi. Siedem osób aresztów3"?' 
sek ten, posiadający rozgałęź 1^: 
^ t a n a r r i Z t e r l n n c z m w c f l . ZOSta' , tti ZOl 

zwolet"1" 

Di>la 
Coc 

Wykrycie spisku na życie gubernatora 
sianu 

Nowy Orlean, 27 stycznia. 
(PAT) Wskutek wykrycia spisku na 

życie senatora Longa, rzeczywistego 
dyktatora stanu Lousiana, został ogło
szony w Baton Rouge, stolicy stanu, 
stan wojenny. Czterech oficerów poli
cji, podejrzanych o udział w spisku, zq 
stało aresztowanych. Cztery kompanje 
gwardjl narodowej! wojsk federalnych 
pod dowództwem senatora Longa, roz
proszyły 500 uzbrojonych ludzi, prze
ciwników Longa, którzy w dniu wczo
rajszym zajęli pałac sprawiedliwości. 

w Ameryce 
Prawie wszyscy rebelianci zostali 
resztowanl. Jeden z nich Jest ranny. 

Katastrofa autożyra 
na ulicy w Barcelonie 

Barcelona, 27 stycznia. 
(PAT) Podczas święta lotniczego 

samolot autogiro podczas startu zacze
pił o przewodniki tramwajowe i spad? 
na ziemię, raniąc dwóch policjantów. 
Lotnik wyszedł cało z wypadku. 

Stanach Zjednoczonych, 
mo przygotowany przez fl« 
Antonio Villareal, kandydata » a [jj 
denta, który został pobity w o S I y| 
wyborach, oraz zwolenników J 0 ' . ^ 
concello, który przepadł w ^ v . 
prezydialnych w roku 1930. 

Gmach teatru llryczff* 
w Brukseli 

pastwą plamieni 
Bruksela, 27 stvt f i 

(PAT) Dzisiaj rano spłonął «» 
szczętnie teatr liryczny. DzielMe!1 J 
nej akcji straży pożarnej ogień,1,1« 
rzucił się na sąsiednie budynki. r | 
czyną pożaru, jak przypuszcza)^ 
krótkie spięcie. Ofiar w ludziach n 

Okręt wzywa port0?' 
, s Marsylia, 27 stycpj 
(PAT) Otrzymano tu depesze 'j ( U Ar) 

wą S.O.S. ze statku „Asiatio"- JJ g». P,,:a 

wskutek uszkodzenia steru znai^L; kH' ?.K 

ło^K:v y ) *" w niebezpieczeństwie w odleg 
kim. od wyspy Terscheling. 

Oviedo, 27 stvcgjj3 
(PAT) W polowie lutego o<JJ 

się proces deputowanego socia^ 
nego Menendeza, jednego z 
ców powstania w Asturji. Os k a f J 

mu grozi kara śmierci. 

• • • • • • • ' •^ • •^ 
BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E N I 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
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Pilna Sio kom 
toni. 
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Przyjmuje na role 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelnik*. (,|o* 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych < 
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach ^s* 
cyjnych. _\ff 

• 4 • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ 

Z A G I N A Ł szpic, wabi sie "jfl 
się odprowadzić za w y n 8 * j 
Andrzeja 35, dozorca w s k a j ^ SZYJĘ W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przy jmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m , 1 6 , I I I p . 

PANNA lat 30 Kijewianka, pf0 Ą 
sadę do samotnego Pana i 8 * c|l 
dyni. Wiadomość w adminlS" 
publiki". 

LAKIERNIK 
przyjmuje do odświeżania i lakierowania 

samochody 
powozy f i. p, 
u l . K R U C Z A 8 

L E C Z N I C A 
chorób 

uszu, nosa i gardła 
ze stali-ni i łóżkami 

Dr. Dr: A. Wołyński 
I J. Imlch 

P i o t r k o w s k a 55 
f r . I p . , te l . 174-74 

DR. M E D . 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych 1 mnezoptciowycb 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-071 
Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8j 
wlecz., w niedz. i święta od 9—1-ej 

H. SZU MACH ER 
C H O R O B Y SKÓRNE 1 W E N E R Y C Z N E 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp. 1 7—9 wlecz 
w niedziele i święta od 10—1. 

D O K T O R 

R Ó Ż A N E R 
Narutowicza 9, ^l&%s 
Choroby: weneryczne, moczopłclowe 

I skórne 
przyjmuje od 9—12-ej i od S—9 wlecz 
W niedzielę 1 święta od 8—10 rano 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul 

Zgierskie] 17. 

Si l i l i piór » ± r ^JUOdroimki l cu 
I ui cignt) 24-ch'jorlrin. ',„,„ mvi\m- Ł O D Z ' 

Cąjsti«,M ł,«,i-«OT,i? !ir» U" r i " 3 1 P io t rkowsko Nr. 55 

Ważne dla P.P. Malarzy 
Administracja Nieruchomości Zakła

du Ubezpieczeń Społecznych w Łodzi 
ogłasza niniejszem przetarg na roboty 
malarskie w lokalach mieszkalnych. 1 

Wiadomość w Administracji ul. Bed
narska 24 od 9—14 i 16—18, tel. 181-05 
Oferty w zapieczętowanych kopertach 
należy składać do dnia 7 lutego 1935 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

P O S Z U K I W A N Y duży pokój ze wszel 
kicmi wygodami w śródmieściu nie 
wyżej drugiego piętra, przy inteligent
nej rodzinie. Oferty sub: „A. N." pro
szę składać z podaniem wysokości ce
ny do administracji „ I I . Republiki". 

75 GROSZY za lekcję francuskiego. 
Paryżanka dyplomowana nauczyciel
ka, udziela lekcyj gramatyki , l iteratu
ry, konwersacji, pomoc szkolna. Po
łudniowa 20, ni. 20. parter pierwsze 
podwórze na lewo. 31 
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te 
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n a s e z o n *ii",0f < 
poleca Salon 

!fc Z a w a d z k a 5 7 . 
^ Wejście p. b r a " 1 ^ | ,°str Q 

K 
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D R O B N E ogłoszenia w ttym.?> rm, 
są najlepszym i najtańszy"u • ' 1 

zetknięcia zainteresowań^' | % IN 
Kto chce: 1) znaleźć l o ^ S ^ K V 

lokatora, 2) znaleźć fflief;d,f » | v> l i ; , 
pojedynczy pokój, 3) s p r * $ CjfE*rjali 

chomość lub rzecz, 4) kuP^iJfJ 
wiek okazyjni 
wyszukać pracownika 
da drobne ogłoszenie do 

e, 5) dostać P^Jj 

nach z kuchenką gazowa „ 2yĄ 
cia. Wiadomość: Ż e r o m s l ^ ^ , 4 V ! c ! i W r 
P O K O I umeblowany ^si!\tĄ[i 
godami, telefonem do (Ą 
ul. Wólczańskiej 62. 
drzeja). Oglądać można c ° 
godz. 4-ej po poł. 

Redakcla I Admlnlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
dział miejski 1 gospodarczy: 133-23. dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K- O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 
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PRENUMERATA 
R E P U B L I K I " 

4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 nra. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożę). Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 yroc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. - * 

dii w 
Słuszne reklamacje będą uwzgie° c |a^ 
o ile wniesione będą najpóźniej w , s z t f J 
tygodnia od ukazania sie ^eX\,«i^\ 
ogłoszenia lub niezwłocznie po s» 
się drugiego z rzędu ogłoszenia^ . ̂ f * 
mej treści co pierwsze. — O n i y 1 ^ ^ 
zasadniczo nie zmieniają treści, " w ' " 
nia nie upoważniają do żądani 8

 e [ )|8' 
zapłaty lub powtórzenia o g ł o s z . 

i 

''alej 
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